
W sali teatralnej HiL -
Z inicjatywy Zarządu Fabry­

cznego TPPR. odbędzie się w 
Hucie im. Lenina, w sali tea­
tralnej. Dekada Filmów Ra­
dzieckich. Trwać ona będzie 
w dniach od 2 do 12 listopa­
da br. Będziemy mieć moż­
ność zobaczenia bardzo cieka­
wych, niejednokrotnie wybit­
nych, pozycji kinematografii 
radzieckiej. Projekcje filmów 
odbywać się będą codziennie, 
początek o godz. 17.00.

A oto program „dekady"!
Ł XL — „Białe słońce 

pustyni",

Dekada Filmów Radzieckich
3. XI. — „Biała karawana“,
5. XI. — „Banda Asa Kier”,
6. XI. — „Bohater Dalekiego 

Wschodu“,
7. XI. — „Człowiek bez 

paszportu",
8. XI. — „Dziewczęta",
9. XI. — „Kronika nurkują­

cego bombowca",
10. XI. — „Król Lir",
11. XI. — „Pokój przychodzą­

cemu na świat",
li. XI. — „Aleksander 

Newski". 
Zarząd Fabryczny TPPR HiL 

zaprasza uprzejmie na Dekadę

Filmów Radzieckich pracow­
ników wraz z rodzinami. Jed­
nocześnie informujemy, że dla 
młodzieży szkolnej ze szkół 
podlegających Ośrodkowi HiL, 
istnieje możliwość zorganizo­
wania specjalnych, wydzielo­
nych seansów filmowych, (jd)

Uroczysty koncert 
w klubie MPiK

Nowohucki Klub Międzyna­
rodowej Prasy i Książki przy 
placu Centralnym, serdecznie 
zaprasza na uroczysty koncert, 
który odbędzie się w niedzielę 
— 29 bm„ o goda. 19. z okazji 
50-!ecia Związku Radzieckiego.

W koncercie wezmą udział: 
Zofia Stachurska (sopran), Sta­
nisław Lachowicz (bas), Janusz 
Zipser (tenor), Zbigniew Jeże­
wski — fortepian i Leszek 
Herdegen — recytacje.

| PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M-KRAKÓWaT

Nr 43 (828) 28. X. - 3. XI. 1972 r. 50 gr

Dodatkowa zobowiązania 
załogi P-55

Kolejny meldunek jaki o- 
trzymaliśmy w sprawie pod­
jęcia dodatkowych zobowiązań 
produkcyjnych pochodzi od 
załogi Stalowni Konwertorowo 
Tlenowej HiL. Postanowiła 
ona — dla poparcia uchwal 
VI Zjazdu Partii oraz podkre­
ślenia swojej więzi z PZPR, 
w czasie odbywającej się kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej — wyprodukować w. br. 
dodatkowo. niezależnie od 
podjętych już wcześniej zobo­
wiązań. 15.000 ton stali. W ten 
sposób tegoroczne łączne zobo­
wiązania załogi Stalowni Kon-

Zgodnie 
z przewidywaniami

...zakończyły się kolejne dwa 
występy ping-pongistów Hutni­
ka z wicemistrzem Polski, dru­
żyną Siarki Tarnobrzeg. Ty­
dzień temu Hutnik przegrał 3:8, 
by w rewanżu ulec 1:10. Zwy­
cięstwo Siarki zasłużone, a for­
ma Petka, Chajdeckiego i A. 
Lendy — nierówna.

Dziś o godzinie 9 zaczyna się 
w sali DMH II Okręgowy Tur­
niej Klasyfikacyjny, z udzia­
łem całej czołówki naszego wo­
jewództwa. Z turnieju tego naj­
lepsi (4 zawodników i 2 zawod­
niczki) zakwalifikują się do gier 
ogólnopolskich.

Początek zawodów niedziel­
nych — także o 9. (ms)

Z Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej KTiR HiL otrzymali je m. in. tow tow.:
-------------------- i-----_--------------------------- 1----------- :-------------- - H. Lau recka z ZO. E. Kotula

Wspólnym wysiłkiem trzeba podnieść rangę
racjonalizatorskiego działania

W czwartek 26 bm. obra­
dowała w hucie Konfe­
rencja Sprawozdawczo- 

Wyborczą KTiR. Udział w niej 
wzięli m. in.: przedstawiciel 
ZG SITPH tow. Tadeusz Fo- 
lek, przedstawiciel ZG ZZH 
tow. Władysław Kret, przed­
stawiciel WKZZ w Krakowie 
tow. Zdzisław Liszka, wiceprze­
wodniczący Oddz. Wojewódz­
kiego NOT tow. Jacek Wa- 
wrykiewiez, sekretarz KF 
PZPR HiL tow. Edward Ci- 
aowski, przewodniczący RR 

Przodujący 
racjonalizatorzy

Przedstawiamy grupę czołowych racjonalizatorów udeko­
rowanych podczas czwartkowej Konferencji Sprawozda­
wczo-Wyborczej Klubu Techniki i Racjonalizacji HiL • 

Złotą Odznakę Zasłużonego Racjonalizatora Produkcji. Na 
zdjęciach: tow. Leopold Kurdziel z TD. tow. Jan Siemieniec 
z Wydz. P-67, tow. Mieczysław Kostaś z Wydz. P-55, tow. 
Stefan Dziedzic z Wydz. P-50, tow. Eugeniusz Szymaszek z 
Wydz. P-60, tow. Jerzy Zięba z DKJ. Gratulujemy serdecznie 
odznaczonym! (jd)

wertorowo Tlenowej obejmu­
ją dodatkową produkcję w i- 
lości 55.000 ton stali. Jak pod­
kreślają stalownicy w swym 
meldunku, dzięki temu zobo­
wiązaniu, wydatnie przybli­
żony zostaje dzień wyprodu­
kowania przez wydział 10 min 
ton stali od jego uruchomie­
nia. (jd)

Załoga Wydz. P-68 
w Bochni dała dodatkową 
produkcję wartości 2 min zł

Piękny czyn produkcyjny 
zgłosiła załoga Wydziału 
Profili Giętych HiL w Boch­
ni. Zobowiązała się ona — na 
apel KC PZPR oraz rządu 
PRL — uczcić 50 rocznicę Kra­
ju Rad 1 VII Kongres Związ­
ków Zawodowych dodatko­
wym wkładem społecznej pra­
cy. Wszystkie brygady, zmia­
nowe Wydz. P-68 postanowiły 
dołożyć od siebie jeszcze jedną 
„cegiełkę" do banku 2 miliar­
dów. Jest nią wkład po 6 go­
dzin dodatkowej pracy produ­
kcyjnej.

Dziś można już mówić o e- 
fektach. Załoga Wydziału 
Profili Giętych HiL w Boch­
ni słowa dotrzymała. Dala do­
datkową produkcję wartości 
2 min złotych.

Serdecznie dziękujemy za 
ten dodatkowy wkład społecz­
nej pracy i gratulujemy suk­
cesu 1 (jd)

HiL tow. Tadeusz Szwaczek, 
przewodniczący OR NOT w 
HiL tow. Leopold Kowar, wi­
ceprzewodniczący RZK tow. 
Edward Kotula, przewodni­
czący ZF ZMS tow. Bronisław 
Pietroń. Licznie reprezentowa­
na też była dyrekcja HiL na 
czele z Gł. Inżynierem ds. 
Techniki tow. Henrykiem Ba- 
zyłewiczem.

Przed rozpoczęciem obrad 
odbyła się uroczysta dekora­
cja przodujących racjonaliza­
torów HiL Złotymi Odznaka­

WSPÓLNE POSIEDZENIE SEKRETARIATU KW I EGZEKUTYWY KF

Huta im. Lenina—nadal wielkim placem budowy
25 hm. w Hucie im. Lenina odbyło się wspólne posiedzenie 

sekretariatu KW PZPR i egzekutywy KF. Tematem posie­
dzenia była ocena przebiegu Inwestycji w latach 1971—72 
oraz zadania inwestycyjne na lata 1973—75. W obradach 
udział wzięli I Sekretarz KW tow. JÓZEF KLASA. I Sekre­
tarz Komitetu Fabrycznego tow. JÓZEF NOWOTNY oraz 
kierowniczy aktyw społeczno-gospodarczy kombinatu.
Przebieg wykonawstwa in­

westycyjnego oraz zadania w 
tym zakresie zrelacjonował 
Dyrektor Inwestycji HiL tow. 
Kunc. Stwierdził on między 
innymi:

Nakłady na rozwój nowych 
jednostek kombinatu będą w 
bieżącej 5-latce wyższe o oko­
ło 20 proc, od nakładów zain­
westowanych w latach 1966 - 
70. Oznacza to, że Huta im. 
Lenina będzie w dalszym cią­
gu wielkim placem budowy, 
bowiem tu powstaną objekty 
o szczególnym znaczeniu dla 
gospodarki narodowej. W ra­
mach inwestycji centralnych 
rozbudowywać się będzie wy­
twórnię rur czarnych i wal­
cownię slabing. Podjęta zosta­
nie budowa drugiej nowocze­
śniejszej walcowni zimnej 
blach, buduje sią walcownię 
blach transformatorowych.

mi Zasłużonego Racjonalizato­
ra Produkcji (zdjęcia odzna­
czonych zamieszczamy od­
dzielnie, dodam jeszcze, że od­
znaczenie to przyznane zostało 
również tow. tow. Ambroże­
mu Korpakowl z P-55, Mie­
czysławowi Bałdysowi z P-60 
i Mirosławowi Kusiowi z DI). 
Srebrnymi Odznakami Racjo­
nalizatora Produkcji udekoro­
wani zostali tow. tow. K. Nie­
dzielski z P-40, J. Klewar z 
P-50, M. Grzenda z P-50, M. 
Dudek z P-50, M. Zachara z 
P-50, .1. Grzegorczyk z P-50, 

| J. Salwa z P-61, L. Pawło­
wicz z P-51, A. Kocój z P-61, 
J. Kawa z P-61, Z. Furgał z 
P-61. B. Bednarski z P-61, T. 
Bonek z P-61, E. Kubik z P-62, 
S. Córa z P-64, M. Wąs z P-64.
A. Kiszka z W-26, M. Sieradz­
ki z W-26, J. Szmigielski z 
W-41, A. Topolski z W-80, W. 
Ciastoń z TB, A. Lipian z TE. 
J. Kaainiak z TT. K. Urasiński 
z -TK. R. Malawski z DI, M. 
Kosiba z DI, W. Kobylarczyk 
z ZK.
. Ponadto przyznane zostały 
tytuły i’ odznaki Honoro­
wych Członków KTiR HiL.

W ramach inwestycji prze­
widuje się ponadto podjęcie 
prac modernizacyjnych na nie­
których wydziałach. XV dal­
szym ciągu kontynuować się 
będzie inwestycje, nie przyno­
szące efektów produkcyjnych 
i ekonomicznych, ale niezbęd­
ne dla poprawy warunków 
pracy i wypoczynku załogi. 
Powstaną m. in. biologiczna 
oczyszczalnia ścieków, odsiar- 
czalnia gazu koksowego, nowe 
szatnie i łaźnie oraz budyn­
ki socjalne. Poza terenem 
Krakowa kontynuować się bę­
dzie budownictwo domów 
wczasowych dla załogi.

Rozłożenie zadań na po­
szczególne lata obecnej 5-latki 
nie jest równomierne. Spię­
trzenie robót budowlano-mon.- 
tażowych wystąpi w roku 
przyszłym i w 1974.

Z tych względów przed służ­

z RZK. L. Kowar z ZO. J. La­
ny z P-61, S. Gołąbek z P-30, 
E. Szwec z ZK. Z. Dobek z 
TK, M. Gaj z TE, A. Pogan z 
P-40, S. Pasula z P-30, F. Pyr- 
lik z W-26. J. Rybacha z TM, 
E. Szymaszek z P-60. T. Fi- 
gut z P-64. J. Frez i J. Proko­
powicz — emeryci HiL.

Miłym akcentem Konferen­
cji był meldunek złożony przez 
przewodniczącego KTiR HiL 
tow. Jerzego Pilcha o zebra­
niu ze składek prowadzonych 
wśród członków klubu i prze­
kazaniu na Fundusz Odbudo­
wy Zamku w Warszawie kwo­
ty 10 000 zł.

Wstępem do dyskusji było 
wygłoszenie kilku referatów. 
Kierownik Działu Wynalaz­
czości HiL tow. Grzegorz 
Szczepaniec przedstawił wyni­
ki osiągnięte przez naszych ra­
cjonalizatorów i wpływ tych 
rezultatów na pracę kombina­
tu, przewodniczący KTiR tow. 
Jerzy Pilch omówił główne 
problemy występujące w ru­
chu racjonalizatorskim Hil, 
przedstawiciel RZK w Klubie 
tow. Konrad Grześkowiak mó­
wi o powiązaniu działalności 
związkowej i racjonalizator­
skiej.

Głos w dyskusji zabrali tow. 
tow.: Wronka, Maksymowicz. 
Figut, Kowar, Ksieniewicz, 
Brach, Paruch, Cierpiatka, 
Pietroń. Folek i Kret. Powierrj 
tylko, że dyskusja była bardzą 

(Dokończenie na str. 2) 

bami Inwestycyjnymi HiL a 
szczególnie przed załogą 
Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy Huty im. Leni­
na — jako generalnym wyko­
nawcą — stanie wyjąt­
kowo trudne zadanie.

Aby nie spotkały nas przy­
kre niespodzianki, ju dziś 
podjęte muszą być działania 
zabezpieczające rytmiczny I 
terminowy rozwój inwestycji. 
Trzeba zatem zapewnić przed­
siębiorstwom budowlanym 
niezbędną ilość pracowników, 
zapewnić dokumentację i 
odpowiednią ilość sprzętu bu­
dowlano-montażowego.

W bardzo rzeczowej i cieka­
wej dyskusji podkreślano, że 
od dobrej pracy załóg budo­
wlanych w dużym stopniu za­
leży, czy huta nasza wykona 
plan i czy dostarczy za­
kładane ilości swych produk­
tów na rynek krajowy i za­
graniczny. Ponieważ obecny 
plan nakładów inwestycyj­
nych — mimo wzrostu — nie 
obejmuje wszystkich koniecz­
nych prac związanych z mo­
dernizacją niektórych wydzia­
łów, postulowano, by zwrócić 
s.ę do jednostek nadrzędnych 
z wnioskiem o włączenie do 
planu inwestycyjnego robót 

Czytając dokumenty 
na VII Kongres 

Związków Zawodowych,..

W gronie delegatów z HiL na Kongres zastanawiamy się 
nad dwoma ważnymi dokumentami, jakie otrzymał do 
rąk aktyw związkowy, mianowicie nad „Głównymi 

kierunkami działalności i zadaniami związków zawodowych 
na lata 1973—76” oraz projektem Statutu Zrzeszenia Związ­
ków Zawodowych. Dyskutując nad nimi skupiamy uwagę 
przede wszystkim na tym co zawierają one nowego. Za­
tem kilka uwag na ten temat.

ROLA I RANGA 
ZAKŁADOWEJ ORGANIZACJI ZWIĄZKOWEJ

Nie muszę dodawać, że w dokumentach przedkongreso­
wych uwypuklona jest rola tej organizacji. Nadaje się jej 
bardzo wysoką rangę. „Zakładowa organizacja związkowa 
stanowi najważniejsze ogniwo ruchu zawodowego. Należy 
zapewnić radom zakładowym prawne, organizacyjne i mate­
rialne warunki działania, pozwalając im skutecznie wpływać 
na rozwiązywanie wszystkich spraw pracowniczych, któ­
rych pomyślne załatwienie jest możliwe w zakładzie pracy.

Podstawowym zadaniem pracy związkowej jest stworzenie 
takich warunków, aby każdy członek załogi czuł oparcie w 
organizacji związkowej, aby działalność ta służyła integracji 
załogi i utożsamianiu celów osobistych pracownika ze społe­
cznymi celami przedsiębiorstwa. W tym kierunku organizacje 
związkowe będą wzmagać społeczną kontrolę.

Zmierzać należy do zwiększenia uprawnień rad zakłado­
wych, umacniania roli i pozycji grup związkowych i sad od­
działowych przez przekazywanie im uprawnień, które do­
tychczas posiadały zwierzchnie ogniwa związkowe”.

POPRAWA WARUNKÓW SOCJALNO-BYTOWYCH
„Przyjęty przez VI Zjazd PZPR program socjalny odpo­

wiada żywotnym interesom klasy robotniczej, jest wyrazem 
socjalistycznej polityki społecznej zakładając jedność rozwo­
ju społecznego i gospodarczego kraju. Oznacza to nadanie 
sprawom socjalnym wysokiej rangi oraz rozszerzenie możli­
wości działania w tym zakresie samorządu robotniczego i or­
ganizacji związkowych.

Związki zawodowe współdziałając w kształtowaniu i reali­
zacji polityki socjalnej państwa, powinny zwracać szczegól­
ną uwagę na:

a) pogłębianie integracj-i planowania gospodarczego z pla­
nowaniem socjalnym, aby poprawa warunków pracy i roz­
wój socjalny stanowiły składową część rocznych i perspek­
tywicznych planów społeczno-gospodarczych na wszystkich 
szczeblach zarządzania,

b) wzmacnianie funkcji kontrolnej związków zawodo­
wych w zakresie racjonalnego gospodarowania środkami 
przeznaczonymi na cele socjalne oraz sprawiedliwego społe­
cznie ich podziału między grupy pracownicze,

IP.aLsgy ciąg na ftr. 2)

modernizacyjnych. Wyrażano 
niezadowolenie z postępu prac 
w kierunku doinwestowania 
przekazanych już hucie obie­
któw produkcyjnych. Prze­
strzegano również przed mo­
żliwością traktowania jako 
drugorzędne — inwestycji nie­
zbędnych dla załogi tj. budow­
nictwa obiektów mających 
wpływ na środowisko oraz bu­
downictwo socjalne.

W trakcie posiedzenia głos 
zabrał Tow. J. Klasa, który 
podzielając opinie aktywu 
społeczno-gospodarczego huty, 
zwrócił uwagę na konieczność 
zapewnienia nowych obiek­
tów niezbędnych maszyn i 
urządzeń. Wiele z nich pocho­
dzić będzie z importu, stąd do 
planu przedsięwzięć należy 
włączyć i to zagadnienie.
Podzielając pogląd, że inwesty­

cje huty są inwestycjami prio- 
tytetowymi w kraju, stwier­
dził, że KW poświęca i po­
święcać będzie nadal wiele u- 
wagi przebiegowi prac. Obec­
nie powstałe trudności, któ­
rych usunięcie jest możliwe 
przy czynnym udziale poszcze­
gólnych ministerstw, będą 
przedłożere centralnym •'•’a-. 
dzom partyjnym i rządowym.

STANISŁAW ŻMUDA
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dobra, konkretna i krytyczna. 
Nie owijano niczego w przy­
słowiową bawełnę, śmiało od­
słaniano braki w ruchu racjo­
nalizatorskim oraz w pracy 
administracji, zastanawiano 
się nad koniecznymi przedsię­
wzięciami, aby wydzwignąć

Teatr im. Iwana Franko 
w Krakowie

W listopadzie przyjeżdża do 
Polski na gościnne występy V- 
kraiński Teatr Dramatyczny
im. Iwana Franko z Kijowa. 
Teatr ten, który obchodził nie­
dawno 50-lecie swego istnienia, 
należy do przodujących scen 
Związku Radzieckiego. W jego 
zespole są znani reżyserzy i ak­
torzy radzieccy.

Teatr im. Iwana Franko go­
ścił już w Polsce w roku 1950, 
wystawiając wtedy niezapom­
niane przedstawienie sztuki 
Skradzione szczęście” J. Fran­

ko z wielką kreacją Ambrożego 
Buczny w roli głównej.

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiniiiiiniiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
Brawo LOK-owcy HiL!
Niedawno ogłosiliśmy • apel 

do wszystkich kć*  ’,igi Obro­
ni. Kraje- w Hil czynne po- 
pare*«  akcji zbiórki funduszy 
na odbudowę Pomnika Grun­
waldzkiego w Krakowie. Już 
w tej chwt'< widać, że opel 
ten — jak to się mówi ze ser­
cem — został podjęty. Nasi 
Łokowcy zebrali na odbudowę 
pomnika 4.108 złotych. Bez 
wątpienia na tym jeszcze nie 
koniec. Zbiórka pieniędzy 
trwa.

Ogłaszając następny stan 
wpłat Lokowców HIL, podam, 
które koła wyróżniają się w 
tej akcji. (jd) 

W bratniej czeskiej hucie (I) 

Notatki z
Trzyniec: pięknie poło­

żone miasto. Między 
górami wznoszą się 

wieżowce. Na ich zapleczu, 
w oddali, piszą po niebie 
kominy trzynieckiej stalo­
wni róźowobrunatnymi 
smugami. W jakim stopniu 
zapyla huta miasto? Nie 
wynoszę zbyt krytycznej 
opinii. Pyły — jakby nikną 
i wsiąkają w porośnięte 
lasami wzgórza.

Trzyniec liczy dziś 35 
tysięcy mieszkańców. Po 
wojnie ilość ich wynosiła 
5 czy 6 tysięcy.

Huta dominuje nad mia­
stem i przesyca wszystkie 
jego dziedziny życia. Pię­
kny nowoczesny dom kul­
tury. Osiedla mieszkanio­
we. Kompleks — i to cu­
downy, w porównaniu do 
naszych warunków — o- 
biektów sportowych. Wszę­
dzie odczuwa się hutę, jej 
kolosalny wpływ na mia­
sto, na życie mieszkańców, 
na sposób spędzania czasu 
przez młodzież (urządzenia 
sportowo-socjalne).

Sama huta należy do 
zakładów starych, z 

dużą tradycją. Jest moder­
nizowana i rozbudowywa­
na. W produkcji hutniczej 
znajduje się w Czechosło­
wacji na trzecim miejscu 
Dostarcza republice 2 min 
650 tys. ton stali rocznie i

ruch racjonalizatorski w hu­
cie z pewnego marazmu i za­
stoju w jakim się obecnie zna­
lazł.

Do problematyki poruszonej 
w dyskusji, powrócę nieba­
wem w osobnej publikacji. 
Temat jest bowiem bardzo 
szeroki i wart uwagi.

Teatr im. Iwana Franko u- 
trzymuje stały kontakt z tea­
trem im. J. Słowackiego w Kra­
kowie. W ramach wymiany po­
między tymi teatrami Broni­
sław Dąbrowski wystawił w 
Kijowie „Zemstę” a Włodzimierz 
Llaogub wyreżyserował w Kra­
kowie sztukę A. Korniejczuka 
„Karta z pamiętnika”.

Występy teatru im. Iwana 
Franko w Polsce rozpoczną się w 
Krakowie w teatrze im. Juliu­
sza Słowackiego w dniach:

4 1 7 listopada godz. 19.15 A. 
Korniejczuk — „Pamięć serca”.

5 listopada godz. 19.15 Lesia 
Ukrainka — „Kassandra".

8 listopada godz. 19.15 Panas 
Mirnyj — „Córka bednarza”.

W akcji ziemniaczanej — 
już półmetek

Jak dowiedziałam . się,. _w 
OZR HiL tegoroczna akcja 
zaopatrywania pracowników 
HiL w ziemniaki na' zimę 
przebiega naogój sprawnie. W 
tej chwili minęliśmy już pół­
metek. Jednakże nie ma pod­
staw do optymizmu, bowiem 
jesień tego roku nietypowa. 
Mieliśmy już przymrozki. Z 
tego względu nie zawsze zie­
mniaki jakie otrzymuje OZR 
są wysokiej jakości. Należy 
zatem dołożyć wszelkich sta­
rań, aby przyspieszyć akcję 
ziemniaczaną i zakończyć ją 
całkowicie do połowy listopa­
da. (jd)

T rzyńca
1 min 700 tys. ton surów­
ki. Produkuje się tu poszu­
kiwane szyny o wyższej 
wytrzymałości. Wielkie pie­
ce mają pojemność 1082 m 
sześć. Likwiduje się stare, 
mniejsze marteny, przecho­
dząc na 230-tonowe.

Załoga w zakładzie jest 
stabilna. Niewątpliwie
przyciągają ją warunki so­
cjalne, możliwości zawodo­
we i chyba płacowe. Za­
kład posiada 6 własnych 
domów wypoczynkowych. 
Są komfortowo urządzone 
i świetnie wyposażone (np. 
baseny z podgrzewaną wo­
dą). Ogromna szkoła przy­
zakładowa wypuszcza co 
roku 300 absolwentów.

Do Trzyńca jedzie się sa­
mochodem z naszej huty 
dwie i pół godziny. Jeste­
śmy więc bliskimi sąsia­
dami.

Czy kontakty z naszą 
hutą są możliwe i realne, 
są celowe?

Myśleliśmy o tym kąpiąc 
się w krytym basenie o- 
środka uzdrowiskowego i 
zarazem wczasowo-wypo- 
czynkowego trzynieckich 
hutników w Rajeckich Te­
plicach, wypełnionym — 
dodajmy — wodą z tamtej­
szych ciepłych źródeł mi­
neralnych, leczącą schorze­
nia reumatyczne, choroby 
nerwów itd. Przedstawi­

W wyniku wyborów władze 
KTiR HiL ukonstytuowały się 
w następujący sposób: prze­
wodniczącym klubu został po­
nownie tow. Jerzy Pilch, wi­
ceprzewodniczącymi — tow. 
Konrad Grześkowiak (z ra­
mienia RZK), tow. Ryszard 
Jerwański, tow. Marian Faji. 
Sekretarzem KTiR został tow. 
Adolf Pogan, skarbnikiem — 
tow. Zbigniew Strych. W 
skład Zarządu KTiR zostali 
ponadto wybrani tow. tow. 
Tadeusz Bloda, Marian Bylica, 
Czesław Guzik, Zygmunt Ka­
pelan, Stanisław Pasula, Jan 
Rybacha, Henryk Stasik, Wła­
dysław Szymaszek, Stanisław 
Szewczyk, Aleksander Niziń- 
skl, Tadeusz FIgut, Henryk 
Sztefnke, Józef Szuba. Wybra­
no również Komisję Rewizyj­
ną w składzie tow. tow. Ma­
rian Ratusz, Jan Gwóźdź, Jan 
Waligórski.

Konferencja podjęła uchwa­
łę ukierunkowującą działal­
ność KTiR w okresie nowej 
kadencji.

JERZY DANEK

iniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiniiiniiiiiiiiiiuniiiiiii

Czytając dokumenty
(Dokończenie ze str. 1)

♦ niezbędny rozwój 1 pod­
niesienie roli służb socjalnych 
w zakładach pracy, zjedno­
czeniach, ministerstwach”.

OCHRONA ZDROWIA
„Należy wprowadzić bez­

względny obowiązek oraz sku­
teczną kontrolę przestrzega­
nia zasad stałej poprawy bez­
pieczeństwa pracy i ochrony 
zdrowia już przy projektowa­
niu nowych i modernizacji 
starych zakładów pracy, kon­
strukcji maszyn, urządzeń i 
narzędzi, wprowadzaniu no­
wych technologii oraz organi­
zacji procesów produkcyjnych.

Konsekwentnie należy reali­
zować istniejące programy w 
zakresie rozwoju produkcji u- 
rządzeń wentylacyjnaych, kli­
matyzacyjnych i odpylających, 
zwalczania hałasu i wibracji, 
produkcji narzędzi i maszyn 
odpowiadających wymogom 
bhp oraz urządzeń zabezpie­
czających. Niezbędne jest za­
pewnienie w zakładach wła­
ściwej eksploatacji i konser­
wacji istniejących urządzeń 
wentylacyjnych, klimatyzacyj­
nych, systemów oświetlenia, 
urządzeń zabezpieczających 
itd."

WZROST PŁAC 
I REALNYCH 

DOCHODÓW LUDNOŚCI
„Związki zawodowe współ­

działają w doskonaleniu poli­
tyki i zasad wzrostu płac oraz 
uczestniczą w opracowywaniu 

ciel hutniczej rady zakła­
dowej, który nas tam za­
prosił wraz z redaktorem 
naczelnym gazety „Trzy- 
niecki Hutnik”, gorąco za­
chęcał do zorganizowania 
wymiany wczasowej mię­
dzy Hutą im. Lenina i Hu­
tą w Trzyńcu. Mówił on: 

— Jesteśmy w stanie przyj­
mować 70 do 80 waszych hu­
tników na jeden turnus. W 
zamian za to nasi hutnicy 
mogliby korzystać z waszych 
ośrodków wypoczynkowych. 
Trzeba się spotkać i podpisać 
umowę.

Dłużny jestem Czytel­
nikom wyjaśnienie. 

Otóż my, trzej dziennika­
rze „Głosu Nowej Huty”, 
znaleźliśmy się w Trzyńcu 
na zaproszenie wzmianko­
wanej już redakcji gazety 
zakładowej „Trzyniecki 
Hutnik". Właśnie uprzej­
mość naczelnego redaktora 
Józefa Bardonia i jego za­
stępcy Jarosławy Cieślaro-

Przed bramą trzynieckiej huty.

Dobrze pracuje w Wal­
cowni Zimnej Blach od­
działowa organizacja 

partyjna zmiany dziennej.
Aktywnie działają wszystkie 
jej grupy partyjne. Zebrania 
OOP (często otwarte) są bo­
jowe. przepełnione zarówno 
treściami politycznymi, jak i 
problematyką produkcyjną, e- 
konomiczną i remontową.

Znaczne osiągnięcia posiada 
OOP we wzroście szeregów 
partyjnych; w br. przyjęto w 
poczet kandydatów partii 10 
przodujących pracowników, w 
tym 3 kobiety. Łącznie posiada 
ta organizacja 11 kobiet w 
swoim składzie, które oprócz 
dobrze wykonywanej pracy 
zawodowej, aktywnie pracują 
społecznie. Nie rzadko na ze­
braniach partyjnych omawia 
się właśnie sprawy kobiet, wy­
suwając postulaty, wnioski, za­
stanawiając się. co robić, aby 
mieć jeszcze lepsze wyniki.

Zasługę w dotychczasowych 
wynikach trzeba w dużej mie­
rze zapisać na konto II sekre­
tarza OOP — tow. Heleny 
Piechockiej-Monka. Jest ona 

branżowych i zakładowych sy­
stemów wynagradzania. W tej 
szczególnie ważnej dziedzinie 
działalności niezbędne jest 
stosowanie takich rozwiązań, 
które stwarzać będą realną 
perspektywę osiągania przez 
solidną pracę indywidualnego 
i ogólnospołecznego dobroby­
tu.

Nowe systemy plac powinny 
być przejrzyste i zrozumiałe 
dla każdego pracownika, po­
winny eliminować dowolność 
i uznaniowość wynagradzania 
i premiowania oraz konse­
kwentnie uwzględniać nastę­
pujące zasady:

♦ wyższą płacę za lepszą, 
bardziej wydajną i trudniejszą 
szą pracę:

♦ preferowanie kwalifika­
cji i ich wykorzystania, społe­
cznej użyteczności pracy oraz 
długoletniego stażu pracy;

♦ Zwiększenie znaczenia 
płacy zasadniczej w całości 
płacowych dochodów pracow­
niczych, jako podstawowego 
bodźca do osiągnięcia lepszych 
wyników produkcyjnych i 
drogi poprawy poziomu życia 
każdej rodziny;

♦ uzyskiwanie okresowych 
awansów i podwyżek płac, tak, 
aby każdy solidny pracownik 
miał realną perspektywę sta­
łej poprawy swych warunków 
materialnych;

♦ stopniowe podnoszenie 
płac najniższych oraz zaniżo­
nych;
♦ sukcesywne likwidowa- 

podatku od wynagrodzeń.
JERZY DANEK

wej umożliwiła nam po­
znanie zakładu, jego ośrod­
ków wypoczynkowych, kul­
turalnych, sportowych. Do­
szło także do spotkania z 
zespołem redakcyjnym, w 
skład którego również 
wchodzą: Alojzy Knobloch, 
Kazimierz Jaworski, Vite- 
slav Pastrnak, Zofia Wa- 
nok i Zofia Zubek.

Czescy koledzy ■ okazali 
się bardzo gościnnymi go­
spodarzami i przyjęli nas 
niezmiernie serdecznie, tak 
— jak przyjmuje się reda­
ktorów z bratniego, zaprzy­
jaźnionego, socjalistyczne­
go kraju. Wydają swoją ga- 
zatę w 21 tys. egzemplarzy 
(tyle załogi liczy huta). 
Część materiałów w gaze­
cie ukazuje się w języku 
polskim. Po polsku zresztą 
świetnie rozmawiają, a na­
czelny redaktor w okresie 
wojny walczył w polskich 
formacjach wojskowych.

ROMAN WOLSKI

Na przykładzie jednej organizacji

Kobieta - działaczka partyjna
członkiem PZPR od roku 1948, 
poprzednio — od roku 1945 — 
działała w PPR. Pracę w Wal­
cowni Zimnej rozpoczęła w 
1958 roku, początkowo jako 
kierowca wózka akumulato­
rowego, następnie na stanowi­
sku rozdzielczego produkcji w 
Wykańczalni, a od dwóch lat 
tow. Piechocka kieruje bry­
gadą gospodarczą i obsługi. 
Trudny to odcinek pracy — w 
skład brygady wchodzi 60 o- 
sób zatrudnionych na różnych 
zmianach, przy różnych pra­
cach. Zadania brygady, to u- 
trzymanie czystości w pomie­
szczeniach szatni, administra­
cji, dbałość o estetyczny wy­
gląd wokół hal i budynku 
administracyjnego, przeprowa­
dzenie drobnych remontów 
pomieszczeń, wreszcie troska o 
zapewnienie załodze wszyst­
kich zmian napojów chłodzą­
cych.

Pod kierunkiem tow. Pie­
chockiej, brygada pracuje
ZW/Z/ZZZ/ZWZ/ZZZZ7ZZZW^ZZZZZZZZZZ//ZZZWZTW3

I Sejmik Kulturalny ZZH

28 bm. jest trzecim 1 ostat­
nim zarazem dniem ogólnopol­
skiego Sejmiku Kulturalnego 
Hutników. Sejmik rozpoczął 
swe obrady w ubiegły czwar­
tek w sali kawiarnianej ZDK 
HiL. Jego otwarcia dokonał 
sekretarz Zarządu Głównego 
ZZH — Henryk Król, a inau­
guracyjny wykład pt. „Pola­
cy w ostatnim 30-leciu XX 
wieku“ — wygłosił red. Stefan 
Bratkowski.

W obradach udział wzięli m.
in. — kierownik Wydziału 
Kultury i Oświaty ZG ZZH 
Mieczysław Hcnek, przedsta­
wiciel CRZZ — mgr Jan Ża- 
bicki, sekretarz KF PZPR Hu­
ty im. Lenina — Józef Wę­
giel oraz przedstawicielka 
WKZZ Kraków — Teresa 
Szponarska.

W czwartek i w piątek u- 
czestnicy sejmiku wysłuchali 
prelekcji dr J. Mikułowskiego- 
Pomorskiego i doc. dr Fran­
ciszka Adamskiego, spotkali 
się też z przedstawicielami li­
teratury. teatru i filmu. Dy­
skutowali nad tymi problema­
mi w środowiskach przemy­
słowych.

Dzisiaj sejmik kontynuuje 
obrady, a w godzinach popo­
łudniowych nastąpi zakończe­

bardzo dobrze, poprawiła się 
znacznie dyscyplina.

Dzięki działalności kobiety- 
Sekretarza wszelkie awanse 
kobiet w wydziale odbywają 
się na wniosek i przy współu­
dziale Rady Kobiet, w której 
składzie również pracuje ak­
tywnie tow. Piechocka. Znają 
ją także kobiety z podopiecznej 
gromady Brzesko Nowe, gdzie 
jest częstym gościem i inicjato­
rem wspólnego działania.

Podsumowując wyniki dwu­
letniej pracy organizacji par­
tyjnej, trzeba pamiętać, że 
motorem dobrego, aktywnego 
działania byli tacy towarzysze, 
jak właśnie Helena Piechocka, 
I sekretarz OOP — tow. Ja- 
szczuk i wielu innych, którzy 
nie licząc się z własnym cza­
sem, realizowali konsekwen­
tnie i wcielali w życie słuszne 
idee naszej partii, aby nam 
wszystkim żyło się i pracowa­
ło coraz lepiej.

ST. KWARTNIK

Prosta, ale 
pomysłowa i 
chwytliwa re­
klama usług 
PKO. Tak. o 
książeczce mie­

szkaniowej 
PKO warto po­
myśleć już— 
przy narodzi­
nach dziecka. 
Plansza ta u- 
stawiona jest 
koło Biblioteki 
na os. Zgody.

Fot.
GAWLIŃSKI

nie tego ważnego i potrzebne­
go spotkania hutniczych dzia­
łaczy kultury.

Obszerniej o sejmiku napi- 
szemy w następnym numerze 
„Głosu“.

. Fot. O. HUTNICKI

Zenonowi Gorczycy 
wyrazy głębokiego
współczucia z powodu 
śmierci Ojca — skła­

dają: 
pracownicy Działu 
Technologa ZK.

Adamowi Gaździe 
x powodu śmierci Mat­
ki wyrazy współczucia

— składają: 
koleżanki, koledzy, 

kierownictwo 
administracyjne 
i społ.-polityczne 

Dyrekcji Produkcji 
oraz członkowie 

egzekutywy org. part, 
i Rady Zakładowej 

przy Dyrekcji Naczelnej 
Huty im. Lenina
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KONTROLUJMY
SAMYCH SIEBIE

ZA KILKA DNI w całym kombinacie przystąpimy do 
społecznego przeglądu gospodarki materiałowej. Prowa­
dzić go będzie aktyw oddziałowych rad robotniczych przy 
czynnym współudziale szerokiego grona pracowników wy­
działu. Podejmując społeczną ocenę — Rada Robotnicza 
HiL — kierowała się potrzebą oceny funkcjonowania 
opracowanego przez dyrekcję huty i przyjętego przez lip­
cową KSR programu działania.

jednym z podstawowych 
wskaźników dyscypliny pra­
cy w określonym środowi­

sku jest — jak wiadomo — 
absencja. Jej zmniejszanie, a 
już przynajmniej niedopusz­
czanie do wzrostu, należeć 
powinno do...

Właśnie, do kogo? W pierw­
szej chwili adresat wydaje się 
być jeden: administracja. Do­
kładne rozeznanie, analiza ob­
serwowanych zjawisk, sankcje 
w końcu, pozwolą opanować 
zagadnienie.

W Hucie im. Lenina ogólna 
absencja wzrosła * bieżącym 
roku o ponad 14 procent. W 
tych 14 procentach niepo­
koi zwłaszcza jeden rodzaj 
absencji: chorobo-
w a. Wzrost Jej dał 
łię zauważyć już w 1971 r., 
,o zaniechaniu kontroli domo- 
frych pracowników przebywa­
jących na zwolnieniach. Dal­
szy „postęp“ wystąpił po pod­
wyższeniu zasiłków chorobo­
wych. Obok zauważonych 
dwóch faktów, jest jeszcze 
trzeci: zwiększyła się Ilość o- 
rzeczęp lekarskich pozazakla- 
dowyeh. W chwili obecnej wy­
nosi ona już 20 proc, w skali 
kombinatu. Zaś wnioski pew­
nych porównań prowadzą — 
jak wolno sądzić — do kolej­
nego r adresata: rejonowych 
przychodni lekarskich. Oto 
ciekawe zestawienie: w mie­
siącu lipcu orzecznictwo zakła­
dowe HiL udzieliło 725 dni 
rwolnienla, zarówno w lecznic-

tsrle otwartym Jak i szpital­
nym. W tym samym czasie le­
karze pozazakładowi — 210
dni. W sierpniu analogiczne ze­
stawienie dało liczby 507 i 120; 
we wrześniu — 853 i 193.

Nieporozumieniem byłoby je­
dnakże obarczać winą za te 
niekorzystne zjawiska tylko 
administrację czy tylko poza- 
ząkładową służbę zdrowia. 
Przy takim postawieniu pro­
blemu pominęlibyśmy bowiem 
winowację głównego. Kto nim 
jest? To oczywiste — wszyscy, 
którzy zwolnienia wyłudzają. 
Bo analiza niektórych korela­
cji, jak też przeprowadzone 
kontrole pozwalają mieć tę 
smutną pewność: Niektó­
rzy z nas 
kują. Fakt 
drobnej urazowości
siącach wakacyjnych 
wiele do myślenia. A jeszcze 
więcej wyjaśnia się, jeśli ko­
misja z ramienia dyrekcji, 
przeprowadzająca kontrolę u 
sześciu obłożnie chorych pra­
cowników P-51 — pięciu z nich 
nie zastaje w ogóle w domu.

Dyrekcja zrozumiała, że nie­
zbędne są w tej 
trole I sankcje, 
przychodniach 
również muszą 
czujność. A my? 
zumiemy, że 
do postępu i 
kraju? Czy 
tak pracując, 
my sobie lepszego życia?

MARIAN SUDA

Zanim otrzymamy 
odpowiedź

Przypomnijmy, że porząd­
kowanie gospodarki materia­
łowej w naszej hucie nie jest 
zjawiskiem nowym. Prakty­
cznie od 1967 reku posiadamy 
konkretny i stale aktualizowa­
ny program działania. Od tej 
pory zrobiono kawał dobrej 
roboty. Nie oznacza to jednak,

Programy mamy ale...
...wszystkie choćby najide- 

alniejsze i najbardziej precy­
zyjnie opracowane, pozosta­
wione na papierze stają się 
manifestacją słów. Intencją 
autorów kompleksowego pro­
gramu działania w tym zokre- 
sie było, by wszystkie zamie­
rzenia huty zmieezaja.ee do 
poprawy gospodarki materia-

1. Czy organizacja plano­
wania materiałowego, funkcjo­
nowanie centralnej spedycji 
oraz funkcjonowanie magazy­
nów centralnych i rejonowych 
uległy poprawie?

2. Czy następuje poprawa 
gospodarki materiałowej w 
sferze produkcji materialnej i 
usług?

3. Jaka jest efektywność od­
działywania centralnych ogniw 
administracyjnych i społecz­
nych?

Jest jeszcze wiele innych 
przyczyn. Znamy je i tym zja­
wiskom została wydana ostra 
walka, ale nie wiemy czy zja­
wiska te — mimo działania — 
jest częste.

W społecznych przeglądach

o s z u- 
wzrostu 
w mie- 

daje

sytuacji kon- 
Lekarze w 

rejonowych 
wzmóc swą 

Czy my zro- 
nie tędy droga 
rozwoju naszego 
zrozumiemy, że 
nie wypracuje-

Mądrość po szkodzie
Bubel to produkt między in­

nymi biurokracji i bezmyślno­
ści. Zdając sobie z tego spra­
wę działanie dyrekcji ekono­
micznej i technicznej nace-

Ojawniamy mechanizm powstawania „bubli“
wskazujemy na źródła poprawy
gospodarki materiałowej

że 
liwości. Wszyscy stwierdzamy, 
że jest to dopiero początek.

Podejmując społeczne prze­
glądy zdajemy sobie sprawę, 
że na kształtowanie się dobrej 
gospodarki materiałowej od- 
działowywuje szereg czynni­
ków. Podźielmy je umownie 
na zewnętrzne i wewnętrzne. 
Pozostawmy na uboczu 
czynniki .zewnętrzne, jako że 
te są od nas niezależne. Zaj- 
mijmy się zatem porządkowa­
niem własnego hutniczego po­
letka.

osiągnęliśmy barierę moż- lowane jest w głównej mierze 
na likwidację przyczyn pow­
stawania bubli a nie skutków. 
Alé czy Wszędzie się to udáje?

Trwałe kontakty

łow’ej były znane pracowni­
kom, którzy decydują o wyni­
kach w tej sprawie. Ale nie 
tylko o znajomość programu ___  .. ...
chodzi. Chodzi o wy tworzenie Jak wiadomo plan zaopatrze- 
klimatu. w którym ten pro- nia materiałowego na roku 
gram konsekwentnie będzie następny sporządzany jest w 
wprowadzany w życie.

Świadomość naszej 
jest wysoka. Wielu pracowni­
ków wyraża swoją dezaproba­
tę na wszelkie przejawy nie­
gospodarności. Do nich więe 
zwracamy się, by wykorzystu­
jąc społeczne przeglądy pomo­
gli działaczom rad robotni­
czych I wskazali miejsca mar­
notrawstwa materiałowego 
raz zaproponowali sposób 
kwldacji marnotrawstwa.

załogi
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Komitet Zakładowy PZPR 
WSK w Świdniku poszukiwał 
wzoru, który pomógłby w orga­
nizacyjnym ustawieniu powoły­
wanej Komisji Badań Społecz­
nych. Wrbór padl na 
PZPR HiL. w której 
KF PZPR HiL. w której 
dziewięciu lat taka właśnie 
misja istnieje i ma za sobą 
ważny dorobek w zakresie 
dań społecznych..

Kontakty. które nawiązano 
przy wstępnych rozmowach, o- 
karoły sie trwalsze niż przypu­
szczano. Kolejna wizyta człon­
ków nowohuckiej komisji w 
Świdniku przygotowała grunt 
rod zorganizowanie wspólnego 
seminarium, podczas którego o- 
mawiane byłyby i dyskutowane 
wyniki prowadzonych badań. U- 
stalono. że pierwszymi temata­
mi bedą: „Skuteczność działa­
nia KF w opinii aktywu” oraz 
„Skuteczność szkolenia partyj­
nego w opinii słuchaczy”.

W 
cach 
pow. Lublin Irena Kaczmarek, I 
sekretarz KZ PZPR WSK w 
Świdniku Stanisław Warpas. se- 
kre‘arz propagandy KF PZPR 
Huty im. Lenina Józef WęgieJ 
rraz sekretarz propagandy KZ 
PZFP WSK w Świdniku Wie­
sław Parol.

Wyniki badań przygotowane 
prze’ komisie z HiL zaprozentn- 
wał tow. J. Węgiel. Przcrrowa- 
dz-ra analiza oceny działania 
KF przez złttyw. wykazała, że 
praca instancji jest najważniej- 

ogr’wem zespołu kierow­
niczego zakładu. Jednak. by 
wypełniać te bardzo odpowie­
dzialną funkcje muszą być za­
chowane podstawowe warunki, 
jakimi są: koncepcyjne kształ-

spotkaniu w Sromow- 
nczes tnlczy li: sekretarz

s—m

towauie programów politycz­
nych zakładu i kierunkowych 
planów działania. Każde roz­
drabnianie podstawowych pro­
blemów nastręcza duże trudno­
ści w ich realizowaniu. Bardzo 
istotnym stwierdzeniem było, 
ż« skuteczność działania zależy 
od tego, jak są realizowane u- 
chwały i postanowienia instan­
cji i to wyższych, jak i niższych 
•szczebli. Badania wykazały, że 
w tym przypadku nie zawsze 
jest dobrze. Wypracowano for­
my redagowania i formułowania 
postanowień, nie są jeszcze na­
tomiast dopracowane formy 
kontroli ich realizacji. A prze­
cież głównie chodzi o to, by u- 
chwała dawała praktyczne wy­
niki. Badania wskazywały na 
konieczność szczegółowego za­
jęcia się tym właśnie proble­
mem. Trzecim podstawowym 
kierunkiem, którego wagę po­
twierdziły badania, jest infor­
macja. Nadal obserwuje się, że 
jej aparat nie działa sprawnie, 
że powstają luki. które nie 
wypełnione powodują po prostu 
rozgoryczenie na niższych szcze­
blach. Wyniki badań mocno 
podkreśliły wielką rolę zakła­
dowych wewnętrznych ośrod­
ków i informacji masowej.

Trzeba podkreślić, że badania 
prowadzone przez komisję KF 
HiL stanowią podstawowy ma­
teriał. nad którym obraduje 
egzekutywa lub plenum. Na ich 
podstawie formułowane są de­
cyzje instancji partyjnej. Jed­
nocześnie materiały uzyskane w 
czasie badań są konsultowane 
z uczelniami Krakowa.

Książeczki mieszkaniowe dla sierot
Niezwykle miła uroczystość 

miała miejsce w ubiegłą śro­
dę w spółdzielczym „Klubie 
M-3“ w Bieńczycach. W imie­
niu Zarządu Spółdzielni Mie­
szkaniowej ..Hutnik ', wicepre­
zes — Helena Dudzińska — 
wręczvła decyzje wstępne i 
przydziały na mieszkania sie­
rotom z krakowskich Domów

Dziecka. Jedenaście zakładów 
pracy ufundowało książeczki 
mieszkaniowe swym podopie­
cznym.

Podaj emy fundatorów i ob­
darowanych. FDD w Krako­
wie. ul. Uczniowska 6 ■— Wła­
dysławowi Miś, Zarząd Sprzę­
tu PBM w Nswej Hucie — 
Janinie Banaś (zakład opie-

KZ 
Wie- 

wyniiki 
szkolenia

Sekretarz propagandy 
PZPR WSK w Świdniku 
sław Parol przedstawił 
badań skuteczności 
partyjnego — w opinii słucha­
czy. Materiały wykazały, że 
szkolenie partyjne jest formą 
potrzebną i uznaną przez człon­
ków partii. Jeśli stwierdzono 
odmienne' zdanie, tó dotyciyło 
ono przeważnie tematyki lub 
metodyki prowadzenia zajęć. 
Jest to uzasadnione, gdyż róż­
nica poziomu słuchaczy, wy­
kształcenia itp. stymuluje zain­
teresowanie tematem.

Działalność Komisji Badań 
Społecznych spełnia ważne za­
danie w funkcjonowaniu instan­
cji partyjnych zakładów. Pozwa­
ła ona na kompleksowe roz­
strzyganie trudnych problemów, 
jakimi są stosunki społeczne w 
zakładzie. Jednak najważniej­
sza funkcja, to profilaktyka. 
Nie tylko stwierdzenie faktu, 
który już zaistniał i gaszenie e- 
wentualnego konfliktu, ale u- 
ehwycenie przyczyn powstawa­
nia zjawiska społecznego, by 
można było zawczasu zapobie­
gać i rozstrzygać sporne proble­
my.

Nawiązane kontakty będą 
nadal utrzymywane, nadal bę­
dzie się organizować seminaria 
badać tematc interesujące o- 
hie strony. Następne semina­
rium odbędzie sle po uprzednich 
konsultacjach w Polańczyku, w 
domu wypoczynkowym JVSK. 
Tematy następne zapowiadają 
się bardzo interesująco.

STANISŁAW STRFLNIK
WSK Świdnik

kuńczy zobowiązał się rów- 
nież wyposażyć nowe miesz­
kanie w meble i zasłony), Za­
kład Mleczarski w Nowej Hu­
cie — Krystynie Grochal, 
Przedsiębiorstwo Zmechanizo­
wanych Robót Inżynieryjnych
— Annie Halota, wydział Wiel­
kie Piece Huty im. Lenina — 
Stanisławie Kania. Zakład Re­
montów Hutniczych — Edwar­
dowi Walskiemu, Wytwórnia 
Sprzętu Ochronnego „Aktywi­
zacja“ — Józefie Bielak, O- 
dzieżowa Spółdzielnia Pracy 
„Wolność“ — Marii Strumiń- 
skiei. Spółdzielnia Inwalidów 
im. Dembowskiego — Bożenie 
Wanatowicz, ORS - Oddział 
PKO w Krakowie — Piotrowi 
Grzędzie. Polski Związek Węd­
karski - Kolo w Nowej Hucie
— Barbarze Pawlik-Raczce.

Serdeczne podziękowania 
należą sie pracownikom wy­
mienionych zakładów oraz 
wszystkim ludziom dobrej 
woli, którzy pomagają siero­
tom w ich starcie życicwvm.

(R) 
Fot. J. BROŻEK i

Gdzie zaglądniemy?
Do tematyki tegorocznych 

społecznych przeglądów włą­
czyliśmy wybrane zagadnie­
nia wpływające na całokształt 
gospodarki materiałowej. Py­
tania,. na które pragniemy o- 
trzś-mąć odpowiedź od załogi, z 
grubsza . można podzielić na 
trzy zasadnicze tematy;

miesiącu maju—czerwcu. Nie 
uwzględnia on — bo nie może 
— zmian jakie zawsze wystę­
pują między projektem planu 
techniczno - ekonomicznym a 
obowiązującym. Wprawdzie 
istnieje obowiązek przeprowa­
dzenia 
trzenia 
zawsze 
Brak 
powoduje często powstawanie 
nadmiernych zapasów mate­
riałowych lub stwarza braki 
w zaopatrzeniu materiałowym. 
Inny przykład. Tu i ówdzie — 
sygnalizują pracownicy — do­
konuje się zamówień i spro­
wadzą się do huty części za­
mienne do urządzeń, które już 
zostały wycofane z eksploata­
cji. sprowadza się materiały, 
które od lat leżą w magazy­
nach jako ponadnormatywne 
zapasy.

korekty planu zaopa- 
materiałowego, ale czy 
jest on dotrzymany? 
odpowiedniej korekty

Z poselskiej teki
Na ostatnim posiedzeniu plenarnym Sejmu, 

podjęto szereg uchwał niezwykle ważnych w 
życiu gospodarczym i społecznym naszego 
kraju. Czytaliśmy w prasie codziennej prze­
kazującej sprawozdania z obrad o uchwale 
perspektywicznego programu budownictwa 
mieszkaniowego. Według jego głównych zało­
żeń, w latach osiemdziesiątych, każdej rodzi­
nie powinno być zapewnione samodzielne mie­
szkanie. Realizacja tego zadania wymaga 
ogromnego wysiłku społecznego, nakładów 
na rozbudowę zaplecza przedsiębiorstw bu­
dowlanych i towarzyszących. Lepsze, funkcjo­
nalne mieszkanie uzyskamy w oparciu o 
uprzemysłowiony system budownictwa.

Wiemy, że sprawy budownictwa mieszka­
niowego należą do najżywotniejszych proble­
mów społeczeństwa, a zwłaszcza w regionie 
krakowskim są zadaniem super pilnym i waż­
nym. W Krakowie bowiem czeka się na mie­
szkanie od 7 do 9 lat. Patrzymy więc ..na rę­
ce” budowlanym i cieszymy się wspólnie każ­
dym ich sukcesem.

*
Następnym z zagadnień niezmiernie waż­

nych dla życia wsi są zmiany strukturalne 
wiejskiej władzy. W Sejmie odbyło się pier­
wsze czytanie rządowych projektów ustaw, 
dotyczących reformy władz terenowych na 
wsi i w' małych miastach. Są to projekty 
ustaw: o zmianie Konstytucji PRL w części 
dotyczącej organizacji rad narodowych i ,ch 
organów wykonawczych i zarządzających; o 
utworzeniu gmin i zmianie ustaw o rodach 
narodowych.

W konsekwencji tych zmian w miejsce gro­
mad powstaną gminy-jednostki silne gospo­
darczo i sprawne administracyjnie. Posiadają­
ce swoją służbę rolną, ośrodki zdrowia, spół­
dzielnie usługowo-wytwórcze, mieszkaniowe. 
Podlegać im będą sprawy karno-administra­
cyjne. porządku publicznego. Będą kierować 
oświatą w ramach gminy itp. W ten sposób 
rolnicy na miejscu, u swojej władzy tereno­
wej będą mogli załatwić niemal że wszyst- 
k:e sprawy życiowe.

Ten projekt ustawy wniesiony przez Rząd, 
został przedłożony do rozpatrzenia Komisjom 
Sejmowym — Ustawodawstwa. Rolnictwa i 
Spraw Wewnętrznych. Przewiduje się. że re­
forma wejdzie w życie od stycznia przyszłego 
roku.

Ponadto w trakcie rozrsouy sprzed kilku 
dni, nasz poseł Kazimierz Kuraś poinformo­
wał o bieżących pracach Sejmowych Komisji 
i Klubu Poselskiego PZPR.

Batalia o wzrost uzysków 
i jakości produkcji

I znowu przykład optymi­
styczny. Od lat uzyski naszych 
podstawowych wyrobów hut­
niczych są systematycznie po­
prawiane. Tylko czy to Już 
jest wszystko na co nas stać? 
Spróbujmy uświadomić sobie 
wagę tego zagadnienia. Jest 
to najpoważniejsze źródło na­
szej obniżki kosztów produk­
cji, jest to zagadnienie zwię­
kszenia getowej produkcji 
hutniczej. Zatem pytamy, co 
należy robić, by nie dopusz­
czać do marnotrawstwa ma­
teriałów hutniczych, by prze­
ciwdziałać występującym zja­
wiskom przeklasyfikować wy­
robów hutniczych do niższego 
gatunku.

Zapraszamy wszystkich
do współudziału w realizacji 

naszego zamierzenia, zaprasza­
my wszystkich, którzy mogą i 
chcą podnieść na wyższy po­
ziom stan naszej gospodarki 
materiałowej. Cel jaki chcemy 
osiągnąć, to uzyskanie praw­
dziwej, nieretuszowanej opi­
nii załogi, czy działanie kie­
rownictwa społeczno - gospo­
darczego huty jest właściwie 
rozumiane i realizowane w te­
renie. Odpowiedzi, jakie do 
nas napłyną — plon naszego 
działania — pod żadnym po­
zorem nie będą wykorzysty­
wane przeciwko komukolwiek. 
Skupienie się na „wyszukiwa­
niu” kilku „winnych” — na­
szym zdaniem — mogłoby z 
góry przekreślić spodziewane 
rezultaty. O wynikach naszej 
wspólnej akcji poinformujemy 
czytelników po zakończeniu 
prac, tj. po plenarnym posie­
dzeniu Rady Robotniczej HiL.

STANISŁAW ŻMUDA
Sekretarz Rady 

Robotniczej HiL

Na posiedzeniu Klubu Poselskiego PZPR, 
zapoznano posłów z aktualną sytuacją gospo­
darczą kraju. Z przedstawionych materiałów 
w oparciu o analizę rynkową, wynika, że 
mieliśmy dobre wyniki produkcji przemysło­
wej za okres minionych 9 miesięcy. Jeśli po­
myślna koniunktura będzie się kształtować 
nadal, szacuje się, że efekty te będą wyższe 
o 10 proc, w porównaniu z rokiem ubiegłym.

W produkcji roślinnej znajdujemy się n*  
poziomie roku ubiegłego, który był nienajgor­
szy. Zwiększył się skup żywca, systematycz­
nie wzrasta hodowla bydła. Powinno więc po­
woli poprawiać się zaopatrzenie rynku w ar­
tykuły mięsne, wyroby wędliniarskie... Oczy­
wiście niezbędne jest utrzymanie tempa roz­
woju w gospodarce rolno-hodowlanej i ciągłe 
w tej mierze, wydłużanie kroku.

Ze złożonych informacji i wyjaśnień wyni­
ka, że nadal bardzo ważną sprawą w naszym 
kraju jest utrzymanie prawidłowych relacji 
ekonomicznych; relacji pomiędzy wydajnością 
pracy a płacami.

*
Tow. Kazimierz Kuraś zorientował nas 

również, co jest przedmiotem działania Sej­
mowej Komisji Przemysłu Ciężkiego i Maszy­
nowego.. (Nasz poseł pracuje właśnie w tej 
Komisji).

W wyniku wizytacji przeprowadzonej przez 
Komisję w wielu zakładach hutniczych prze­
analizowano aktualną sytuację w hutnictwie 
żelaza. Skoncentrowano się przede wszystkim 
na problemach pracy, bhp. stabilizacji hutni­
czych załóg... Potwierdziły się sygnały' świad­
czące o spadku atrakcyjności zawodu hutnika, 
czego wynikiem, są przypadki odpływu pra­
cowników nawet z wieloletnim stażem do in­
nych zawodów.

Komisja widzi naglącą potrzebę poprawy 
warunków pracy, w szczególności w starym 
hutnictwie. Generalna poprawa może tu na­
stąpić głównie poprzez przebudowę starych 
hut. Na ten cel. w bieżącej 5-latce i w per­
spektywie przeznacza się znacznie wyższe niż 
w latach ubiegłych — środki i nakłady finan­
sowe. Posłowie są zdania, by większą uwagę 
poświęcić ludziom pracującym na stanowi­
skach gorących, o dużym zapyleniu i hałasie.

Wszystkie wnioski i spostrzeżenia po szcze­
gółowym rozpatrzeniu, opracowane zostaną 
przez Komisje w formie odpowiedniego dezy­
deratu pod adresem Rządu. Zmierzać on bę­
dzie do poprawy warunków socjalno-byto­
wych hutniczych załóg.

Rozmowa dobiega końca. Wiele jeszcze pro­
blemów i problemików kryją poselskie no­
tatki, listy od mieszkańców naszej dzielnicy 
i Krakowa. Nie sposób jednak traktować 
choćby pobieżnie o wszystkich sprawach.

Dziękujemy więc za obszerne informacje.
H. ROSIEK
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0uża rzesza pracowników
Huty im. Lenina dokształ­
ca sie systemem wieczo­

rowym i zaocznym. Pobiera 
naukę w szkołach zawodo­
wych. technikach i wyższych 
uczelniach. Cześć z nich do­
piero rozpoczęła naukę w bie­
żącym roku szkolnym, a zna­
czna część jest w niej poważ­
nie zaawansowana. Niektórzy 
rozpoczynają wieczorowa e- 
cjukacje cd zasadniczej szkoły 
zawodowej, a kończą na szko­
le wyższej. Często też dalej 
kontynuują studia w intere­
sującej ich dyscyplinie, ja­
ko że nawyk uczenia sie wcho­
dzi ..w krew”, podsycając głód 
wiedzy.

Zwolnienia, 
okolicznościowe urlopy

Dokształcanie sie pracują­
cych wiele oczywiście kosztu­
je. W koszty wykształcenia 
wysoko kwalifikowanego ro­
botnika. technika czy inżynie­
ra wlicza sie nie tvlko wyna­
grodzenie nauczycieli. eks­
ploatacje budynku, wyposaże­
nie w szkolny sprzęt, pomoce 
naukowe... Dochodzą do tego 
konsekwencje produkcyjne, 
choć takiego rachunku zwykle 
sie nie prowadzi. Zazwyczaj 
bowiem ucznia-hutnika w cza­
sie zajęć lekcyjnych zastępują 
koledzy. Nieskomplikowana to 
sprawa, jsśli w grę wchodzi 
indywidualny akord, nato­
miast nieco trudniejsza, jeśli 
pracownik-uczeń zatrudniony 
jest w służbie utrzymania ru­
chu, przy agregatach, maszy­
nach hutniczych... Wówczas 
zakład ponosi niemały wysiłek 
na rzecz uczących sie. a kie­
rownicy tych odcinków maja 
nie lada problem, by załatać 
lukę.

Cykl artykułów o bhp dru­
kowanych na łamach 
„Głosu Nowej Huty” sta­
nowi ważny przyczynek do sze­

rokiej analizy stanu bezpieczeń­
stwa i higieny w naszej hucie. 
Możną mieć różne zdania do 
uwag i wniosków tam stawia­
nych. Dlatego moje wnioski nie 
będą w żadnym stopniu pole­
miczne, będą tylko własnymi 
spostrzeżeniami z pracy w ru­
chu — najpierw w roli pracow­
nika fizycznego poprzez wszy­
stkie stopnie awansu dochodząc 
do funkcji mistrza, funkcji — 
jak wiadomo stanowiącej bez­
pośredni styk dozoru z pracow­
nikiem.

Jeżeli podzielimy kategorie 
przyczyn wypadków na tech­
niczne i ludzkie, czyli związane 
z zachowaniem się człowieka, to 
szczególnie ta druga przyczyna 
staje się coraz groźniejsza. Nie 
zawsze już w formie wypadku, 
ále jakże często w formie za­
grożenia.

Stronę techniczną doprowa­
dzamy do coraz doskonalszej i 
dlatego też coraz rzadziej staje 
się ona przyczyną wypadku. 
Wzrasta natomiast liczba wy­
padków wynikających z okre­
ślonego zachowania się czło­
wieka. Kategoria ta staje się 
bardzo ważną tam, gdzie tech­
nicznie nie możemy jeszcze za­
działać. Tam też należy wzmóc 
uwagę na sprawy związane z 
zachowaniem się człowieka.

Obserwując pracę w hucie na 
przestrzeni ostatnich lat śmiem 
twierdzić — co jest chyba bar­
dzo widoczne, że przechodzimy z 
uciążliwych warunków pracy fi­
zycznej na warunki pracy ucią­
żliwe psychicznie. Ciekawe było­
by ustalenie proporcji tych 
zmian. Już dziś wśród czołowych 
stanowisk typowo hutniczych, 
zmiany te można wyraźnie do­
strzec. Wiąże się z tym bardziej 
szczegółowe określenie przydat­
ności pracownika do wymienio­
nych przykładowo stanowisk, 
jak wytapiacz . czy rozlewacz, 
Praktyka jakże często w tym 
zakresie sprowadza się do 
tego: „jeśli jest silny, to w
hali rozlewniczei może praco­
wać”, choć i z t\ silą nie zaw-

KRONIKA 
ZBoWiD HiL
Dla uczczenia 50-letniej rocz­

nicy przyłączenia G. Śląska do 
Polski delegacja Oddziału Fabr. 
ZBoWiD HiL wzięła udział w 
manifestacji patriotycznej zorga­
nizowanej przez Okr. Komisję 
Weteranów Powstań Śląskich w 
Krakowie. W uroczystości wzię­
ła udział kilkudziesięcioosobowa 
grupa sędziwych powstańców z 
terenu woj. krakowskiego pod 
przew. wiceprezesa Zarządu O- 
kregowego ZBoWiD płk. mgr 
Mieczys'awa Madeja oraz dele­
gacje młodzieży szkolnej i har­
cerzy z Technikum Elektryczne­
go lm. Powstańców Śląskich w 
Krakowie. Po złożeniu wieńców 
j wiązanek kwiatów u stóp po­

Uczniowie — hutnicy 
i ich problemy

Oczywiście takie widzenie spra­
wy byłoby typowo Jednostronne. 
W ten sposób problem można dy­
skutować na szczeblu zakładu. 
Natomiast bezspornym faktem 
Jest, że wcześniejsze podejmowa­
nie przez młodzież pracy ma o- 
gremne znaczenie w skali kraju. 
Dodajmy, zarabianie „na siebie“ 
I uczenie sie, to Już czysty zysk 
dla społeczeństwa. Wszakże odpa­
dają koszty utrzymania, stypendia, 
Internaty, domy akademickie. 
Fakt to oczywisty i honorowany 
ze wszecb miar przez nasze pań­
stwo.

Szkolnictwo dla pracujących od 
wielu lat ma swoje podstawy 
prawne, a uczniowie korzystają z 
szeregu uprawnień, których ce­
lem jest ułatwienie im nauki 
szkolnej. W praktyce codziennej 
różnie jednak wygląda Interpre­
tacja tych przepisów 1 różnie są 
one rozumiane. W poważnym sto­
pniu respektowanie owych prze­
pisów regulujących sprawy do­
kształcających sie I zakładu, w 
którym są zatrudnieni, zależy od 
osobistego stosunku kierownictwa 
wydziałów, oddziałów.

Tak też Jest 1 w hucie. W Jed­
nym wydziale pracownicy uczący 
sie nie mają takich problemów, 
w lanym zaś spotykają sie « nie­
chęcią przełożonych. Na przykład 
zwolnienia na zajęcia szkolne, u- 
dzielanle urlopów okolicznościo­
wych z tytułu egzaminów. Tu 
zwalnia sie z pracy zaledwie 1S 
minut wcześniej, tam pól godziny, 
a jeszcze gdzie Indziej — godziną.

..A przecież — mówi nrze- 
wodniczacv Zarządu Fabrycz­
nego ZMS Bronisław Pietroń 
— uchwała CRZZ regulująca 
te sprawy określa, że okres

Kilka uwag 
o bhp

sze jest najlepiej. Wzrasta tak­
że ranga okresu adaptacyjnego, 
a więc czasu, w którym nowo- 
przyjęty pracownik ma przy­
zwyczaić się do pracy w danych 
warunkach czy na danym sta­
nowisku, opanowania czynności 
tam wykonywanych.

Tu spostrzeżenie z praktyki: 
pracowni* * stwarza najczęściej 
zagrożenie po pewnym czasie, 
kiedy występuje u niego fałszy­
wa pewność, że już wszystko 
wie, wszystko umie.

Huta ma już 23 lata. Je­
śli uwzględnić, przy małym 
oczywiście uproszczeniu, że od 
Samego „peczr/ku jjęj jjpwstjpią. 
rosły równocześnie budowle o- 
chrónno-obror.r.e dla załogi, 
stwierdzenie to będzie dotyczyć 
również tychże obiektów.

Jak się to dzieje, że mimo u- 
plywu tylu lat ich sprawność 
techniczna nie budzi zastrzeżeń? 
Czy opinia, że pomieszczenia te 
są w każdej chwili gotowe do 
użycia, zgodnie z przeznacze­
niem, odpowiada prawdzie?

Z podobnymi pytaniami zwró­

J. Bugajskiego. Wyjaśnień dot. 
służby wojskowei i unrawnień 
poborowych udzielali: mjr.
J. Magiera oraz przedst. Kadr 
HiL F. Braci*. Wspomnieniami 
dzielili się przodujący rezerwi­
ści. którzy otrzymali upominki 
książkowe.

*
80-osobowa grupa uczestników 

narady fotografików-krajo- 
znawców PTTK z całej Polski z 
kier. Zbigniewem Wyżgą przy 
udziale 5-osobowej delegacji 
niemieckiej „Color Club” z Ber­
lina pod przew. B. W. Dietricha 
zwiedziła w dniu 21 bm. Mu­
zeum Czynu Zbrojnego i wpi­
sała się do pamiątkowej.

*
25 bm. Rada Kobiet Krakow­

skiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu pod przew. Stanisła­
wy Siudut w towarzystwie Łu­
cji Zwolińskiej przew. Rady

Rozumiejąc w pełni trudności 
z naborem pracowników do 
Huty im. Lenina, problem przy­
datności na określone stanowiska 
musi być w centrum uwagi służ­
by zdrowia i bhp.

W ostatnim okresie w naszej 
hucie następuje szereg zmian w 
formach szkolenia pracowników. 
Należy w dalszym ciągu formy 
te doskonalić i uatrakcyjniać. 
Zbędnym wydaje się więc oma­
wianie wypadków przy pracy 
zaistniałych poza hutą, jak i 
również w wydziałach o innej 
organizacji pracy i odrębnej 
technologi preduiteji. Zasadni­
czą uwagę należy przenieść na 
elementy profilaktyki. I tu ro­
la mistrza, brygadzisty, jest 
zasadnicza. Codzienna działal­
ność, ujawnianie zagrożeń, 
wskazywanie ich pracownikom, 
winno stanowić podstawę pracy. 
Wspomnę tu jeszcze o miesięcz­
nych przeglądach bhp. Nie­
stety. jak każda forma pra­
cy tak i ta ma swoje wa­
dy Podobnie ma się sprawa z 
planem poprawy warunków 
bhp opracowywanym przez mi­
strzów. Wybiera się zadania 
łatwe, które można szvbko zrea­
lizować. Co gorsza, należące czę­
sto do podstawowych obowiąz­
ków dozoru. Większą uwaee na­
leży też zwrócić na realizację 
poleceń powypadkowych. Słu­
żyć mogę przykładem, że nie 
zrealizowane są zalecenia po­
wypadkowe z roku 1969.

mnika „Czynu Powstańczego” na 
Górze Sw. Anny (gdzie w okre­
sie III Powstania w 1921 r. to­
czyły się najcięższe walki) oraz 
przy pomnikach powstańczych 
v/ Katowicach i w Dębie k. 
Katowic sędziwi weterani pow­
stań byli podejmowani obiadem 
przez kombatantów z Huty 
3aildon. W czasie spotkania — 
po serdecznym powitaniu przez 
prezesa Koła Juliana Szota i 
wymianie pamiątek, gorące po­
dziękowanie za wzruszające 
przyjęcie wygłosił przewodni­
czący weteranów krakowskich 
Jan Bielski, podkreślając, że z 
terenu Krakowa na pomoc bra­
ciom — ślązakom wyruszyło po­
nad 12C0 bojowników, z. kt*rvch  
n» terenie woj. krakowskiego 
żyle jeszcze ok. stu.

*
W Klubie ZBoWiD HiL go­

ściliśmy grupę dziennikarzy 

pomiędzy zakończeniem dnia 
pracy a rozpoczęciem nauki 
szkolnej powinien wynosić nie 
mniej niż 2 godziny." Czy mi­
strzowie. kierownicy czuwają­
cy nad rytmicznością produk­
cji. trzymają sie tej zasady? 
Do wyjątków należy, żeby u- 
czeń (umawiamy się. że tak 
będziemy nazywać dokształca­
jącego sie pracownika) korzy­
stał z dłuższej przerwy. W 
większości przypadków raczej 
ten czas bywa znacznie u- 
szczuplany. „Nawet jeśli kie­
rownik przestrzega tej zasady, 
to przecież — włącza się do 
rozmowy. która odbyłam z 
młodzieżą Pionu Głównego E- 
nergetyka. Stanisław Nosal — 
zanim wyczyszczę maszynę, u- 
myję sie. upłynie kilkanaście 
minut..."

Z książkami do pracy
Kilkanaście minut — to o- 

gromnie ważna sprawa- dla 
dojeżdżających do szkoły. Li­
czy sie każda minuta, bo „u- 
trafienie” w komunikacyjny 
szczyt przewozu pracowników 
oznacza długie oczekiwanie na 
autobus, tramwaj. W takich 
sytuacjach nie zawsze zdąży 
sie zjeść obiad, nie mówiąc 
tuż o choćby pobieżnej po­
wtórce zadania szkolnego. 
Dość często hutnicy-uczniowie 
wędrują do pracy z książka­
mi. by później nie wstępować 
do domu, lecz bezpośrednio 
udać sie do szkoły. Nie wszy­
scy też jadają regularnie o-

Wspomniałem więc, że nie za­
wsze można technicznie zadzia­
łać, dlatego też polecenia nale­
ży ustalać rozważnie. Podstawo­
wym elementem decydującym o 
wypadkowości jest właściwa or­
ganizacja pracy. Co prawda da­
leko nam jeszcze do korzysta­
nia z wiedzy o nowoczesnej or­
ganizacji pracy, czy ergonomii. 
Do niedawnych należy i 
cze pogląd, że pracownik 
latwia.iący sob'e 
osobnik, któremu 
się pracować. Z 
pracy wiąże się _ 
nie nowych stanowisk. —,, 
nie rozwodzić się nad tym pro­
blemem, stwierdzę, że projek­
tanci absolutnie nie korzystają z 
uwag bezpośredniego użytkow­
nika jakim jest pracownik na 
danym stanowisku — vide Sta­
lownia Konwertorowa. Biedy 
popełnione kiedyś. wystąpiły 
także w kompleksie II konwer­
tora.

jesz- 
; u- 

pracę, to 
nie chee 

organizacją 
projektowa^ 

Aby

Osobny rozdział stanowi biuro­
kracja i formalizm. Wspomnę tu 
o dochodzeniu powypadkowym. 
Komisja nie zajmuje się tylko 
ustaleniem przyczyn wypadki, 
lecz szukaniem winnego. Z re­
guły z urzędu winny jest mistrz. 
Zmienia sie i w tvm zakres!e 
trochę w hucie, ale celowym 
wydalę sie ustalenie w pier­
wszej kolejności związków mie-
dzv wypadkiem a ludzkim za­
chowaniem sie. Potrzebna j»st 
fu znajomość psychologii praev. 
Może bv więc korzystać z usług 
psychologa?

W onarciu o te uwagi, prze­
prowadzić należy w hucie sze­
reg badań nad nowoczesnymi o- 
siaenieciami psychologii nrao-. 
ergonomii czy fizjologii. Wyniki 
tych prac nrzvdałyhv s>e na 
newno nie tylko służbie ’drowia 
i bhp. ale również dozorowi 
technicznemu.

Zdaję sobie sprawę. że wobec 
nlekorzcstnej svtuac'i wypadko­
wej. potrzebne jest szsbkle 
działanie, nrzynoszace widoczna 
poprawę. IWustme też zda*  «■'Me 
snrawe z faktu, że nracv w bu­
dę nie kończymy za rok czy 
dwa.

M. GIL P-55

śląskich z nacz. red. „Magazynu 
Hutniczego" Antonim Hajskim, 
którzy w towarzystwie kier. 
Wydz. Kultury i Oświaty Zw. 
Zaw. Hutn. Mieczysława Heńka 
zwiedzili Muzeum Czynu Zbroj­
nego prac. HiL. zapoznali się z 
działalnością Klubu i spotkali 
się z grupą młodzieży XVI Li­
ceum Ogólnokształcącego z No­
wej Huty, która z okazji „Dnia 
WP” po obejrzeniu eksponatów 
muzealnych odbywała lekcję 
wychowania obywatelskiego.

W tym samym dniu stu-oso- 
bowa grupa poborowych po o- 
bejrzeniu Muzeum Czynu 
Zbrojnego prac. HiL została po­
żegnana na spotkaniu przy 
czarnej kawie w ZDK HiL. 
przez szefa Dzieln. Sztabu Woj­
skowego w N. Hucie płk. mgr 
Władysława Turkawskiego, 
prezesa LOK. Piotra Porca i 
wiceprezesa ZBoWiD HiL mgr 

biad. Taki tryb życia odbija 
się na stanie zdrowia. Wiele 
poświecenia wymaga również 
ze strony członków rodziny u- 
czacego się.

Symbioza nauki z praca, to 
zadanie szlachetne, lecz trze­
ba pamiętać o wysokiej cenie, 
iaka płaci pracownik-uczeń. 
Ważne jest zrozumienie jego 
potrzeb przez przełożonych. 
Najłatwiej można się dogadać— 
uzupełnia myśl Jan Krajewski 
studiujący na III roku Poli­
techniki Krakowskiej — z sze­
fami. którzy ukończyli studia 
dzienne. Niestety, o wiele 
mniej zrozum lenia wykazują 
przełożeni, którzy sami uczyli 
sie systemem wieczorowym 
czy zaocznym. Którzy sami 
przeszli twardą szkołę życia.

Nieco zaskakujące wydaje mi 
się to stwierdzenie, ale nie śmiem 
kwestionować, gdyż wynika ono 
z kilkuletniego doświadczenia 
moich rozmówców. Wielu z nich 
uczy się. jednocześnie pracując, 
długie lata. Niektórzy zaczynali 
od szkoły zawodowej...

W sumie więc pracujący ucznio­
wie nie korzystają prawie nigdy 
ze zwolnień w maksymalnym wy­
miarze. Dla przypomnienia po­
dam. że w szkołach wieczorowych, 
zawodowych i średnich — zwol­
nienie na zajęcia szkolne powinno 
wynosić do 6 godzin tygodniowo 
i do 14 godzin tygodniowo w przy­
padku wieczorowych szkół wyż­
szych.

Dyplom i co dalej?
Interesowało mnie jeszcze 

jedno zagadnienie łączące sie 
z pogłębianiem wifdzy praco­
wników. zdobywaniem przez 
nich dodatkowych kwalifika­
cji. Chodzi o perspektywy dal­
szej pracy, awansu zawodo­
wego i społecznego.

Z zebranych wypowiedzi 
wynika, że cześć młodzieży 
(większość dokształcających

Powszechna Samoobrona 

W trosce o stan urządzeń

się — to ludzie młodzi, do 30 
roku życia) pragnie pracować 
nadal w wybranym zawodzie, 
część zmieniłaby charakter 
swojej pracy, cześć też po u- 
zyskaniu dyplomu nosi się z 
zamiarem przeniesienia do in­
nego zakładu pracy...

Spora grupa osób z ukończe­
niem szkoły nie wiąże nadziei 
na poprawę wynagrodzenia. 
„.Mam jedenastą grupę zasze­
regowania. cóż wiec mogę u- 
zyskać... jeszcze te dwunastą." 
Przy czym wskazuje się na 
aktualnie obowiązujący taryfi­
kator płac, który nie stwarza 
dostatecznych bodźców do 
pracy w hutnictwie. Nie ukry­
wa sie też. że cześć młodych 
opuszcza hutę, mając perspek­
tywę lepszego zarobku w in­
nym przedsiębiorstwie.

Wielka budowa w HiL

PPB HU. prowadzi roboty przy budowle gigantycznego wy­
działu huty — Walcowni Blach Transformatorowych. Oto 

zdjęcie z budowy.
Fot. J. PODLECKI

ciłem się do kol. E. Piekaja w 
DW, b. od osoby kompetentnej 
uzyskać wyjaśnienie. Sięgnął od 
razu po grubą książkę, w której 
drobnym maczkiem zapisana 
jest, jak się okazuje cała histo­
ria. Od momentu przekazania o- 
biektu wydziałowi, aż po dzień 
dzisiejszy.

Dziś za stan obiektów odpo­
wiada wydział poprzez odpo­
wiedzialnego pracownika. Jak 
są utrzymywane schrony, 
sprawdza z ramienia dyrekcji 
huty co kwartał komisja złożona 
ze specjalistów branżowych, któ-

Takie były po­
czątki budów» 
obiektu ochron­
nego. Z prawej 
kol. E. Pickaj 

doglądający 
wykonawstwa 
rzeczowego z 
ramienia DW a 
od góry kol. 
Kowalkowski z 
W-17, który
wiele serca,
wraz z wieloma 
innymi pracow­
nikami włożył 
w tę budowę.

Kobiet HiL 1 mgr inż. Barbary 
Krupy członka Prez. RZK. HiL 
z okazji sesji wyjazdowej w No­
wej Hucie zwiedziła Muzeum 
Czynu Zbrojnego prac. HiL. in­
teresując się szczególnie udzia­
łem kobiet — w walkach zbroj­
nych w okresie II Wojny Świa­
towej. Na spotkaniu w Klubie 
ZBoWiD zapoznano miłych go­
ści z formami pracy Organiza­
cji Fabrycznej HiL oraz po­
trzebami kombatantów, którzy 
przeszli na emeryturę wzgl. 
rentę.

•
Gościliśmy w Klubie 50-oso- 

bową grupę Koła Młodzieży 
Wojskowej oraz delegację pro­
fesorów i studentów WSP w 
Krakowie, którzy zwiedzili Mu­
zeum 1 spotkali się w Klubie z 
uczestnikami walk zbrojnych w 
okresie okupacji. (J.BJ

Czy ktoś z tymi potencjal­
nymi technikami, inżynierami, 
rozmawiał o ich ambicjach za­
wodowych. nadziejach towa­
rzyszących podejmowaniu 
nauki szkolnej? Na pytanie to 
odpowiadano: „tak" 1 często 
„nie".

Zdaję «obie iprawę, ta uzyskana 
wypowiedzi uczącej się młodzieży 
hutniczej nie dają pełnego obrazu 
sytuacji. Niemniej szereg proble­
mów, które podnosili młodzi z 
TE, znajduje potwierdzenie w In­
nych wydziałach huty. W wielu 
przypadkach ucznlowle-hutnley 
borykają się z Identycznymi lub 
podobnymi trudnościami. Stąd też 
opinie I spostrzeżenia dyskutantów 
stanowią przyczynek do analizy 
warunków pracy 1 nauki dokształ­
cających się pracowników kombi­
natu.

HENRYKA ROSIEK

rej przewodniczącym jest kie­
rownik wydziału W-16 inż. J. 
Daniluk. Pełny obraz w postaci 
protokułu z wizji lokalnej otrzy­
muje dyrektor naczelny.

A przykład dobrej roboty?
Tow. Piekaj przez chwilę 

wertuje karty, zastanawia się. 
Niewątpliwie zadanie trudne — 
jak wyłowić. sDośród wielu 
worców. tych najlepszych?

Wreszcie iest ..werdykt". 
W-12 T — J. Kopeć, P-67 — A. 
Sakowski. W-8(1 — Z. Rausz. WP
— mgr Stanieć. Nazwiska, to ci, 
którzy odpowiadają za utrzyma­
nie w należytym słanie tych o- 
biektów. ludzie, pojmuiacy wa­
gę zagadnienia, o wysokim po­
czuciu odoowiedzialności za do- 
wierzone ich pieczy mienie. Kto 
musi im dorówna*?  'Vyd"al 
P-60. ZK. Wydział Piecowy 
HPR-u... Maią niewatnliwe 
trudności obiektywne, ni, teren 
Zakładu Koksochemicznej iest 
b. zanvlony. Nie ma Jednak 
trudności tak wielkich, by ich 
nie „przeskoczyć".

Spotykałem sie często z py­
taniem — kontynuuje — te nie­
wiadomo gdzie sa schrony, bo 
brak jest tabliczek r».v strzałek 
malowanych na murarh. tak jak 
to ongiś bywało...

Czy są one konieczne Już dziś?
— słvszę pytanie za pytanie. 
Strzałkę można szybko wyma­
lować. Nie w oznaczeniach pro­
blem. a w zainteresowaniu ze 
strony każdego z nas. Można za­
glądnąć do środka przy okazłi. 
bo kierownik biura wydziału 
lub innr odpowiedzialny pra­
cownik z chęcią udostępni wej­
ście, choćby diatego. bv usłyszeć, 
że czystości tych pomieszczeń 
może po-a’drościć •’ieieden 
kantorek, a nawet pokój biuro­
wy...

Z tych kilku opinii widać, że 
troska o obiekty ochronne spo­
rej prz.ecież wartości finansowej 
jest należyta. Dzięki temu wy­
siłkowi wielu ludzi, majątek nie 
niszczeje.

Z obiektami ochronnymi wlaże 
się nieodłącznie system alarmo­
wy. Kto się zajmuje tym zagad­
nieniem?

Wydział W-22T — bo nrzecież 
nikt inny bardziej do tej pra­
cy się nie nadaje. Ki»-ownik 
wydziału inż. T. Wypych jest 
przecież jednocześnie «zefem 
służby łączności i alarmowania 
ZOS-u. mając do wykonania za­
dań nie byle jakich speców. Na 
codzień doglądają urzad-eń Cz. 
Gawłowski i S. Sulej. Od czasu 
do czasu system ten sprawdza 
sic: nie tak dawno, bo ?S wrze­
śnia syreny było słycha*  na te­
renie huty. Stanowi to okazje do 
utrwalenia sygnałów alarmo­
wych wśród załogi. Staramy się 
innymi drogami to robić — po­
przez nadruk tekstu na za­
świadczeniach. otrzymywaiyoh 
po szkoleniu dla pracowników 
nowo Drzyjmowanych. na kar­
tach alarmowych. które są 
przy każdym aparacie telefo­
nicznym.

JÓZEF ROSKIEWICZ
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F/STtiry styka
Do zakończenia rundy je­

siennej pozostały jeszcze trzy 
kolejki spotkań. Hutnika ocze­
kują dwa spotkania wyjazdo­
we do Uranii Ruda Śląska i 
AKS-u Niwka, oraz jedno na 
własnym Stadionie, z Piastem 
Gliwice. Układ przeciwników 
z którymi przyjdzie Hutniko­
wi stoczyć jeszcze boje o dru- 
goligowe punkty, jest więc 
wcale niezły i stwarza szanse 
poprawienia posiadanego do­
robku. Każda niemal kolejka 
spotkań, przynosi jednak tyle 
zaskakujących wyników, że 
trudno obecnie wytypować 
faworytów. Zresztą wystarczy 
przyjrzeć się drugoligowej ta­
beli. Różnice punktowe po­
między czołówką, a strefą 
środka są tak minimalne, iż 
po każdej kolejce mogą za­
chodzić poważne zmiany i 
przegrupowania.

Wyniki niedzielnego (godz. 
11-ta) przeciwnika naszej dru­
żyny — Uranii Ruda Śląska 
wskazują na to. że nie grzeszy 
ustabilizowaną formą. Po sła­
bym spotkaniu na własnym 
stadionie z Widzewem Łódź,

Ciężko wywalczone 
zwycięstwo

Drugie zwycięstwo w tym se­
zonie odniosły w ostatnią nie­
dzielę koszykarki Hutnika. Tym 
razem pokonały na własnym 
terenie drużynę z Brzegu. po 
dramatycznym meczu, zaledwie 
dwoma punktami. Przeciwnicz­
ki przewyższały nasze zawod­
niczki wzrostem i ruchliwością, 
co stanowiło dość duże zaskocze­
nie. Efektem tego był nieko­
rzystny wynik pierwszej poło­
wy spotkania. Dopiero po przer­
wie hutniczanki się zmobilizo­
wały i walcząc o każdą piłkę 
nie pozwoliły na stratę punktu.

Z zawodniczek Hutnika na 
najlepsze oceny zasłużyły Mu- 
sial i Maeiejews&a (po przer­
wie) oraz nowy nabytek ze 
Szczakowianki — Madej. Ta 15 
letnia uczennica Technikum E- 
lektrycznego liczy 180 cm 
wzrostu i zapowiada się bardzo 
obiecująco. Pod okiem dobrego 
fachowca inż. E. Hajto może 
wyróść na klasową koszykarkę. 

SPORTOWCY KS HUTNIK

Coraz lepiej spisuje się blok obronny Hutnika. Na zdjęciu - 
Bielewicz i Czenczek w walce o piłkę.

Foto J. CHOJECKI

Hutnicze. seminarium
Jak już informowaliśmy w poprzednim numerze GNH. w 

Sromowcach odbyło się II Hutnicze Seminarium Ognisk 
TKKF ZMS Huty im. Lenina.

Działalność TKKF ZMS HiL, jak również poszczególnych 
Ognisk wydziałowych jest znana naszym hutnikom. Zdoby­
ła sobie powszechne uznanie i cieszy się ogólnym zrozumie­
niem wszystkich pracowników huty. Okazuje się, że to co 
mamy w tej chwili nie zadowala już ambitnych działaczy 
TKKF. Chcą szukać nowych form działania. Seminarium 
miało dać odpowiedź na pytanie czy można w warunkach 
huty zrobić więcej niż w chwili obecnej? Zanim przejdę do 
odpowiedzi wydoje mi się, że nieodzownym jest przypomnie­
nie, że hutniczy TKKF wypracował sobie formy i metody 
działania będące pionierskimi nie tylko na terenie dzielnicy, 
Krakowa, ale nawet kraju. Spartakiada huty, liczne turnieje 
wyczynowe dyscypliny wprowadzane do imprez masowych są 
tego najlepszym dowodem. Znalazły również naśladowców 
w całym kraju.

To było. A co będzie. Będzie zmieniony regulamin sparta­
kiadowy. Dotychczasowy nie sprzyjał masowości i nie sta­
nowił większego dopingu do udziału w zawodach przedsta­
wicielek płci pięknej. Chcąc doprowadzić do większego udzia­
łu w sportowej zabawie naszych pań powołano do życia Ko­
misję Kobiecą, która ma dbać o interesy wszystkich pracow­
nic Huty im. Lenina biorących udział w tgrcach.

Na seminarium padła również ciekawa propozycja. Postu­
lowano, aby przy obiektach sportowych Hutnika zorganizo­
wać Ogródek Jordanowski, gdzie dzieci hutników, biorących

udział w zawodach mogłyby się bawić pod opieką pedago­
gów.

Wyda je się, że ta propozycja jest godna uwagi i powinna 
być jak najprędzej zrealizowana.

Jakie będą nowe konkurencje w spartakiadzie roku 1973. 
Spartakiady jubileuszowej, bo już XX. Proponuje się zorga­
nizować sztafetę rodzinną, sztafetę pływacką, ale w formie 
zabawowej jak i wprowadzić cieszące się dużą popularno­
ścią łucznictwo.

Obok niezwykle aktywnych Ognisk TKKF istnieją tzw. 
„białe plamy" tam gdzie nie prowadzi się żadnej działal­
ności, albo ogranicza się je do jednej dyscypliny. Takimi wy­
działami są m. «Ti. P-40, P-55 czy P-30. Dlatego działacze 
TKKF chcą doprowadzić do reaktywowania tych Ognisk w 
interesie samej załogi.

Jak już informowaliśmy przyszłoroczna spartakiada huty 
będzie imprezą jubileuszową. W związku z tym proponuje 
się aby zorganizować kilka imprez towarzyszących. Zakłada 
się, że odbędzie się zlot ognisk TKKF z regionu krakowskie­
go jak również zorganizuje się zawody sportowe zakładów 
pracy noszących imię Lenina.

A wszystko pięknie się uda gdy działacze TKKF otrgyma- 
ją jedno boisko piłkarskie do swojej dyspozycji i większą 
ilość godzin w DMH. To co mają w tej chwili nie starcza 
nawet na prowadzenie działalności statutowej. Myślę, że 
KS Hutnik, który otrzymuje wiele pomocy ze strony załogi 
kombinatu przekaże jedno boisko piłkarskie działoczom 
TKKF na przeprowadzanie rozgrywek rewanżując się tym 
samym za pomoc finansową jaką ma od załogi.

Jestem przekonany, że plany jakie zostały zatwierdzone 
na seminarium zostaną w pełni zrealizowane dla dobra ca­
łej hutniczej załogi.

1

które to przegrała 1:3 — wy­
wiozła z trudnego terenu 
Gdańska wynik bezbramkowy, 
otrzymując dobre recenzje. 
Można tu wysnuć wniosek, że 
przy bardziej skomasowanej 
ilości zawodników w liniach 
obronnych, defensorzy Uranii 
czują się lepiej. Natomiast przy 
prowadzeniu otwartej gry na 
własnym boisku, kiedy więcej 
uwagi trzeba poświęcić grze o- 
fensywnej — defensywa Ura­
nii jest łatwiejsza do pokona­
nia, a zwłaszcza przy szybkich 
atakach skrzydłami. Ręcz 
więc w tym, w jakiej dyspozy­
cji będzie Herisz i jego kole­
dzy z przedniej formacji. W 
meczu z Zawiszą, gra napast­
ników Hutnika nie była tak 
dobra, jak w poprzednich spot­
kaniach. Akcje nie miały płyn­
ności, bardzo często rwały się. 
Indywidualne pojedynki z re­
guły kończyły się niepowodze­
niem. Pomimo tego jednak, na 
plus Hutników należy zapisać, 
że potrafili wypracować sporo 
dobrych pozycji strzeleckich 1 
dali wiele możliwości bramka­
rzowi Zawiszy. (J.C.)

Najbliższy mecz III-ligowy 
drużyna żeńska rozegra w nie­
dzielę w Zabrzu, i MKS-em.

*
Koszykarze zaczęli rozgrywki 

o tydzień później. Zdążyli jed­
nak zanotować pierwsze zwy­
cięstwo nad zespołem Pogoni 
z Rudy Śląskiej, różnicą 4 
punktów. Forma nie jest jeszcze 
najwyższa; nic jednak dziwne­
go. gdyż trener inż. M. Chanek i 
kier. inż. A. Krupa mają sporo 
trudności kadrowych. Kilku 
starszych zawodników zakoń­
czyło karierę, a młodzież zosta­
ła osłabiona brakiem głównego 
egzekutora Cabańskiego. powo­
łanego do służby wojskowej.

Dziś hutnicy o 19.30 .we wła-. 
snej hali zmierzą się z Głuchym 
i jest szansa na drugie zwycię­
stwo, gdyż zespół ten nie nale­
ży do czołówki III-Iigi. A by­
łoby ono bardzo huśnikom po­
trzebne. Młodzi zawodnicy mu­
szą bowiem uwierzyć, że mogą 
już wygrywać w III-lidze.

Dwa zwycięstwa piłkarzy ręcznych
Pomyślnie rozpoczęli boje o 

mistrzostwo II ligi piłkarze 
ręczni naszego klubu. Zdobyli 
komplet punktów oraz zade­
monstrowali dobrą formę, któ­
ra wiele obiecuje.

Przeciwnikiem Hutnika był 
zespól krakowskiego AZS-u. 
Były pierwszoligowiec zawsze 
zaliczany jest do groźnych ze­
społów i Hutnik miał w prze­
szłości kłopoty w odniesieniu 
zwycięstw. Dlatego z pewny­
mi obawami szliśmy do hali 
oglądać pojedynek derbowy. 
Obawy okazały się płonne — 
Hutnik nie tylko odniósł dwa 
zwycięstwa. ale — jak jut 
podkreślaliśmy — zademon­
strował dobrą formę.

Pierwsze spotkanie było nie­
zwykle emocjonujące. Nasz 
zespół miał już sporą przewa­
gę bramkową. Niestety, kilka 
błędów w obronie i AZS zbli­
żył się do Hutnika chcąc za 
wszelką cenę zdobyć ieden 

HUTNIK CZY URANIA
Sprawdziły aię typy naszych 

rozmówców w poprzednim 
tygodniu. Wszyscy przewidzie­
li prawidłowo — Hutnik zwy­
ciężył bydgoskiego Zawiszę i 
ma tylko jeden punkt mniej 
od lidera.

Jak będzie w kolejnym spot­
kaniu? Eksperci Toto przewi­
dują następująco: trzech ty­
puje zwycięstwo gospodarza, 

remis, a 
zwycięstwo naszego

pięciu pj-zewiduje 
dwóch 
zespołu.

Co o 
mówią 
dzielnicy oraz pracownicy hu­
ty. Oto ich typy.
JANUSZ KAZIMIERSKI, bę­
dzie 1:0 dla naszych barw, 
wierzę w dobrą passę i... formę 
naszego zespołu. Tym bardziej, 
że liczę na grę Ząbka, który 
powinien zmienić Szczepankie- 
wicza.

ANDRZEJ ZAGÓRSKI, Ty-

najbliższym spotkaniu 
mieszkańcy naszej

KOMUNIKATY KS HUTNIK
Zawiadamiamy uprzejmie 

że w hall sportowej KS Hut­
nik Nowa Huta Al. Rew. Ku­
bańskiej w n. podanych dniach 
odbędą się zawody piłki ręcz­
nej o mistrzostwo II ligi męż­
czyzn. 28 października (sobota) 
godz. 18.00 MKS „Iskra” Kiel­
ce — 29 października (niedzie­
la) godz. 15.00 KS Hutnik No­
wa Huta.

W dniu 29 października 
1972 r. (niedziela) o godz. 11.00 
w Nowej Hucie w Hali KS 
Hutnik — Suche Stawy odbę­
dą się zawody bokserskie o 
drużynowe Mistrzostwo Pol­
ski pomiędzy drużynami: KS 
„Górnik” Jastrzębie Zdrój — 
KS Hutnik.

NA POMNIK 
GRUNWALDZKI

Zarząd Dzielnicowy SZS 
Nowej Hucie, odpowiadając 
apel Krakowskiego Komite­
tu Jedności Narodu w sprawie 
odbudowy 
waldzkiego 
przekazał na 
wy pomnika 
tych.

Za piękny 
dziękujemy. 

w 
na

Pomnika 
zadeklarował 
konto 

kwotę

Grun-
1

odbudo- 
500 zło-

gest serdecznie

punkt. Nerwowa końcówka I 
wynik 18:17 dla naszych pił­
karzy.

Bramki dla naszych zawod­
ników zdobyli: Sojka 5, Marć 
1 Szarek po 4, Pabiańczyk 1 
Adamczyk po 2 oraz Juda 1.

Wyższe zwycięstwo odnieśli 
hutnicy w niedzielę 23:13. Wy­
nik ten świadczy o zdecydo­
wanej przewadze naszego ze­
społu — ale to tylko pozory. 
Wystarczy powiedzieć, że do 
przerwy prowadzili goście 9:7. 
Dopiero w drugiej połowie 
meczu nastąpiło „obudzenie" 
zespołu Hutnika. Celne strzały 
Marcia oraz dobra gra całej 
drużyny zapewniły nam wy­
sokie zwycięstwo.

W spotkaniu rewanżowym 
najwięcej bramek strzelili: 
Marć 10. Adamczyk 5, Pabiań­
czyk i Szarek po 2 oraz 
Soja po 1.

Po udanej premierze 
my na dalsze pomyślne 

Juda 1

czeka- 
wieścL

puję remis 1:1. Myślę, że piłka­
rze będą radoiocleni z mojego 
typu.

ZDZISŁAW JAWORSKI. Re­
mis 2:2 lub porażka Hutnika 
2:1. Urania dowiodła w Gdań­
sku. że potrafi grać.

Tyle nasi rozmówcy. Jak 
będzie naprawdę przekonamy 
się już niedługo. Oby meldu­
nek z Rudy Śląskiej był po­
myślny dla naszych barw.

SIATKARZE
GRAJĄ W WARSZAWIE
Siatkarze Hutnika rozgry­

wają spotkania w ramach fi­
nałowego turnieju o puchar 
CRZZ. Jest to najważniejsza 
impreza wszystkich klubów 
pionu związkowego grającego 
w siatkę. Przeciwnikiem na­
szego zespołu są drużyny: Skry 
Warszawa. Płomienia Milowi- 
ce, Jedności Michałowice, Be­
skidu Andrychów i 
Świdnik.

Jesteśmy przekonani. 
Hutnik, który kilkakrotnie 
zdobył to cenne trofeum i tym 
razem pokaże grę stojącą na 
dobrym poziomie.

Na występ naszych repre­
zentantów patrzyć będziemy 
pod kątem przygotowań do li­
gowych występów. Liga bo­
wiem tuż, tuż.

Tu PTTK HiL

W Niepołomicach i na Turbaczu
W sobotę i niedzielę odby­

ła się w Klubie Turysty
HiL ciekawa ogólnopol­

ska impreza pn. „Forum Fo­
tografii Krajoznawczej PTTK“. 
To spotkanie aktywu turysty­
cznego amatorów fotografii 
krajoznawczej zorganizowała 
Podkomisja Fotografii i Filmu 
ZG PTTK przy współudziale 
Zarządu Oddziału PTTK HiL.

Byłem obecny na inaugu­
rującej to spotkanie prelek­
cji red. J. Garsteckiego pt. 
„Pojecie fotografii krajoznaw­
czej. treść, zakres, forma“. 
Mogę zatem stwierdzić że z 
roli gospodarza imprezy wy­
wiązaliśmy się dobrze. Organi­
zacja była bardzo sprawna.

Dalszy rozwój 
nowohuckiego sportu szkolnego

spartakiadzie, 
o imprezach maso- 

aktywizujących mło- 
sprawną fizycz- 
naszej nie uszły 
działalności po- 
propagandowej,

W czerwcu pisaliśmy na la- rach. Obok dotychczasowych 
mach naszej gazety o działał- • form, w planach ZD SZS są 
ności Zarządu Dzielnicowego 
Szkolnego Związku Sportowe­
go. Wspominaliśmy wówczas 
o sukcesach szkolnych sporto­
wców z Nowej Huty w Szkol­
nych Igrzyskach Młodzieży, o- 
gólnopolskiej 
jak też 
wych,
dzież mniej 
nie. Uwadze 
także formy 
zasportowej, 
jak choćby spotkania z ucze­
stnikami igrzysk olimpijskich 
1 igrzysk młodzieży, quizy o 
tematyce sportowej.

Niedawno ZD SZS zorgani­
zował konferencję z udziałem 
m. In. sekr. KD PZPR — K. 
Skołuby, wiceprzewodn. Prez. 
DRN — W. Gofrona, wizyta­
tora KOS — Z. Szewczyka, 
Insp. Wydz. Oświaty — S. Mi­
łka. sekr. Zarządu Okr. SZS — 
J. Grochala i przewodn. ZD 
ZMS — J. Dudy, której tema­
tem były sprawy organizacji 
działalności sportowej w śro­
dowisku nowohuckim.

Jak wynika z wystąpienia 
przewodn- ZD SZS — lnż. Ta­
deusza Wursta, nowohucki 
związek nie zamierza poprze­
stać na już osiągniętych lau-

KAWIARNIA ..STADION

W ostatnich dniach w hall KS Hutnika oddano dla zawód» 
ników, działaczy 1 kibiców kawiarnię „Stadion”, miejsce gdzie 

każdy może przejemnie spędzić wolny czas.

Przyjęliśmy 60 uczestników 
„Forum“ z hutniczą gościnno­
ścią, zapewniliśmy im miły 
pobyt, zapoznali z kombina­
tem. Nagrodą za włożony wy­
siłek jest piękny dyplom u- 
znania przekazany Zarządowi 
Oddziału PTTK HiL przez Za­
rząd Główny.

Obok wysłuchania fachowych I 
teoretycznych prelekcji, miłośnicy 
fotografii krajoznawczej mieli mo­
żność obejrzenia bardzo ciekawe­
go pokazu barwnych przeźroczy w 
wykonalu „Dia-Kltibu" z Berlina. 
Tego jeszcze u nas nie było: po­
kaz, który odbywał się w sali tea­
tralnej polegał na projekcji obra­
zów rzucanych na ekran jedno­
cześnie przez 4 projektory. Wraz 
z tym — „podkład dźwiękowy“ z 
nagrania magnetofonowego.

Nasi goście z całego kraju 
zwiedzili wystawkę fotogra­
mów przygotowaną przez tu­
rystów z P-62. zwiedzili też 
klub i muzeum ZBoWiD-u, 
gdzie umilał im pobyt studen­
cki zespół piosenki turystycz­
nej Andrzeja Mroza.

W sumie impreza udana, 
dobrze przygotowana, propa­
gująca — przy okazji — Hutę 
im. Lenina.

TERAZ PARĘ SŁÓW o „Je­
sieni w Puszczy“. Ta trady­
cyjna już doroczna impreza, 
organizowana przez KTP, od­
była się jednocześnie z zakoń­
czeniem „Indywidualnego 
Rajdu Na Raty“. Milo upły­
nął czas przy ognisku, na pio­
senkach turystycznych, „wspo­
minkach“ z wycieczek, na pie­
czeniu kiełbasy na rożnie. W 
zakończeniu „Rajdu Na Raty" 
wzięło udział 41 turystów. W 
„Jesieni w Puszczy“ — 774 o- 
soby. Uczestnicy startowali na 
10 trasach, w tym jedna trasa 
sprawnościowa oraz „mini-a- 
zymucik“.

Dużo uciechy dostarczyły tury­
stom liczne konkursy zorganizo­
wane na mecie, w Ośrodku Wy­
poczynkowym HiL w Niepoiomi’ 

inne, skupiające naszą uwagę. 
Bo cieszyć musi np. postano­
wienie założenia w każdej 
szkole Szkolnego Koła Spor­
towego, zobowiązanie organi­
zacji młodzieżowych — dzia­
łających w szkołach (ZMS, 
ZHP) — do uczestniczenia w 
organizacji życia sportowego 
na swoim terenie, chęć ściślej­
szej współpracy z dyrekcjami 
szkół, nauczycielami wf i 
wszystkimi sympatykami spor­
tu, wciąganie do współpracy 
w ramach SIS komitetów ro­
dzicielskich, wprowadzenie w 
kilku szkołach, wytypowanych 
przez Wydz. Oświaty gry w 
szachy, czy wreszcie — inicjo­
wanie rozbudowy bazy spor­
towej SKS-ów 1 MKS-ów.

W dyskusji podkreślono też ko­
nieczność, by Wydział Oświaty 
przynajmniej raz w roku orga­
nizował konferencję dyrektorów 
szkól pod kątem wychowania fi­
zycznego 1 zdrowia dziecka, zaś 
dyrekcje — Jedną w roku Radę 
Pedagogiczną dla omówienia tych­
że spraw. Tak zorganizowana I 
skoordynowana działalność po­
winna w przyszłości zaowocować 
wieloma świetnymi rezultatami 
szkolnych sportowców Nowej Hu­
ty.

M. SUDA

each, m. In. konkurs strzelecki I 
zgaduj-zgadula. Najbardziej uda­
ny chyba byt „konkurs-llcytac. 1". 
W ub. roku niespodziankę stano­
wił 6-kilogramowy królik. Teraz 
rozpalona do białości licytacją tu­
rystyczna gromada doszła do ce­
ny... ponad 300 zł. Z potężnego ko­
sza wydobyto I rozpakowano z 10 
pudeł, ku ogromnemu zdumieniu
— niespodziankę. Była nią... pię­
kna statuetka żubra.

Na imprezie przeprowadzo­
no weryfikacje książeczek 
OTP.

Licznie zgromadzona na im­
prezie była młodzież, zwła­
szcza harcerze. To z jednej 
strony dobrze, wszak o nią 
nam chodzi, aby „weszła“ w 
turystykę, poza tym — to w 
dużej części dzieci hutników. 
Ale obserwujemy też — nie­
stety — zjawisko xcoraz słab­
szego udziału w imprezach tu­
rystycznych... hutników.

W zakończeniu „Jesieni w 
Puszczy“ wzięli m. in. udział: 
przewodniczący RZK — An­
toni Dałkowski, przedstawiciel 
Zarząd ) Okręgu PTTK — Zy­
gmunt Matuszewski, przedsta­
wiciel Zarządu Oddziału PTTK 
HiL — Czesław Gawryłow. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, 
że uczestnicy „Jesieni w Pu­
szczy" zapalili znicze na mo­
giłach rozstrzelanych na Ko­
zich Górkach polskich patrio­
tów.

W przygotowanie i sprawne 
przeprowadzenie imprezy du­
ży wkład pracy wnieśli dzia­
łacze KTP Oddz. PTTK HiJ.
— kol. kol.: Antoni Kruczek, 
Józef Lorek. Tadeusz Duch, 
Kazimierz Szczelina, Marian 
Rajchel, Kazimierz Kruk, Ry­
szard Bielecki i inni.

W SOBOTĘ I W NIEDZIE­
LĘ 28/29 bm. kończą sezon tu­
ryści górscy HiL. Udają się 
na Turbacz trzema trasami: z 
Łopusznej, Ochotnicy Górnej 1 
Koninek (przez Rezerwat im. 
Władysława Orkana). Tu jed­
na uwaga: na Turbaczu jest 
już śnieg — należy żatem 
myśleć o odpowiednim odzie­
niu i obuwiu, warunki tere­
nowe mogą być trudne.

JERZY DANE«
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5?
O ocenę akcji „Lato-72 

prosiłem tow. Zbigniewa Wą­
sika, przewodniczącego Komi­
sji ds. Sportu i Wypoczynku 
Zarządu Fabrycznego ZMS

Z tego co sobie przypomi­
nam, założeniem akcji „Lato- 
72" było akcentowanie spraw 
obozównictwa i wypoczynku 
po pracy. Czy tak było w cią­
gu miesięcy letnich?

To prawda. Ustalając plan 
działania na lato bieżącego ro­
ku główny nacisk położyliśmy 
na sprawy obozów wypoczyn­
kowych hutniczej młodzieży 
oraz rekreacji po pracy.

W ramach akcji obozowej, 
zorganizowaliśmy dwa pobyty 
stałe. Jeden w Augustowie, a 
drugi w Czechosłowacji w ra­
mach wymiany z młodzieżą 
huty im. Klementa Gottwalda. 
W obu tych obozach uczestni­
czyło razem 155 osób.

A chętnych mieliście na pe­
wno kilkanaście razy więcej?

Oczywiście. 155 osób biorą- 
cych udział w dwu naszych o- 
bozach, to kropla w „morzu po­
trzeb”. Niestety nie mamy 
własnego ośrodka wypoczyn­
kowego z prawdziwego zda­
rzenia. gdzie nasza młodzież 
mogłaby wypoczywać i gdzie 
moglibyśmy realizować wy­
mianę z innymi zakładami 
pracy.

Dużo więcej osób brało u- 
dzial w ramach wypoczynku 
po pracy?

Zdecydowanie więcej! Głów­
ną bazą wypoczynku po pracy 
naszych hutników były Niepo­
łomice. Niestety nie jest to o- 
środek na miarę naszych po­
trzeb. Bliskość miejsca to jesz­
cze nie wszystko. Latem mło­
dym ludziom potrzebna jest 
woda, a tego w Niepołomicach 
nie było. Wydaje mi się, że dy­
rekcja huty musi nam przyjść 
z pomocą. Siłami społecznymi 
zrobiliśmy tam dużo. Są boiska 
i place gier, ale basen to już 
jest inwestycja, której my sa­
mi nie jesteśmy w stanie wy­
konać.

Poważną działalność prowa­
dził Klub Młodego Turysty.

W środowisku hoteli hutni­
czych KMT robił „dobrą robo­
tę” w zakresie turystyki. Ucze­
stniczyło w niej dużo pracow­
ników, którzy na trasach wielu 
rajdów odpoczywali po cięż­
kiej pracy w hucie.

JiiniiimiuiiiiiiiłtHmNiiiHimniiiiiimiiiiniiinniimiiiiniin

¿.Coraz mniej jest w sklepach 
pomidorów, również 1 świeże ogór­
ki już się skończyły. Ponieważ nie 
chcemy jeszcze przechodzić na su­
rówkę z kwaśnej kapusty, bardzo 
prosimy o przepisy na surówki i 
dostępny:*  w tej chwili i nie bar­
dzo drogich warzyw"... (wyjątek 
z listu dwu czytelniczek). Speł­
niam prośbę 1 cały dzisiejszy ką­
cik przeznaczam na przepisy na 
surówki
• Surówka z chrzanu i march­

wi — Składniki: 30 dkg marchwi. 
20 dkg jabłek, 3—4 łyżki tartego 
chrzanu, pól szklanki śmietany, 
cytryna, cukier, sól, łyżka posie­
kanej zieleniny. Wykonanie: oczy­
szczone 1 umyte jabłka 1 marchew 
zetrzeć na tarce o drobnych otwo­
rach. Wymieszać ze śmietaną 1 tar­
tym chrzanem, doprawić do smaku 
sokiem z cytryny, cukrem 1 solą. 
Całość po wierzchu posypać posie­
kaną zieleniną (koperek, natka 
pietruszki).
• Surówka z porów 1 Jabłek — 

Składniki: 4 duże lub 5 miejszych 
porów, dwa winne Jabłka, pół 
szklanki majonezu, łyżka musztar­
dy, cukier, kwasek cytrynowy, sól, 
kilka listków sałaty. Wykonanie: 
z oczyszczonymi umytych pod bie­
żącą wodą porów usunąć 3 4 zielo­
nych liści — resztę pokroić drob­
niutko w poprzek (dla dokładniej­
szego umyci*,  pory można prze­
kroić na pól). Jabłka umyć, obrać 
1 zetrzeć na tarce o dużych otwo­
rach — połączyć z porami, wymie­
szać z majonezem przyprawionym 
musztardą, kwaskiem cytrynowym 
1 solą. Po wymieszaniu, powierz­
chnię przybiera się listkami sałaty. 
— Pozwolę sobie Jeszcze podać 
mój ulubiony przepis na surówkę. 
Otóż do wyżej podanej porcji po­
rów 1 Jabłek dodaję tylko pól

I szklanki dobrej, gęstej kwaśnej 
śmietany doprawionej do smaku 
cukrem solą 1 odrobiną pieprzu. 
Jest to znakomity^ orzeźwiający 
dodatek do suęja.

Uroczysta akademia w ZRHJesienna rozmowa

Dobry pomysł
Pnehar pneohodnl di* najlepecej drułyny strzeleckiej i Wy­

działu Elektryoinege wręoc* kierownik ZKH — mgr inż, Stefan 
Szydek.

Inną formą działalności pro­
wadził zetemesowski TJrKF 
Huty im. Lenina.

Prowadziliśmy tu działalność 
statutową z głównym skoncen­
trowaniem się na spartakia­
dzie. W wielu różnorodnych 
dyscyplinach sportowych każ­
dy z pracowników huty mógł 
się wyżyć w łatwej formie 
sportowej. To, że działalność 
TKKF-u była prawidłowa, po­
twierdza zwycięstwo naszej 
huty w Wojewódzkiej Sparta­
kiadzie Związków Zawodo­
wych.

Działacze TKKF aorganizo-

Giełda materiałowa w HiL
Pracowników huty zaintry­

gowały na pewno wielkie 
tablice zawiadamiające o 

odbywającej się w HiL gieł­
dzie materiałowej. Co to za 
„impreza“ i czym podyktowa­
na? Co tutaj można kupić?

Jak wiadomo, wśród zadań 
stojących przed Hutą im. Le­
nina niemałe miejsce zajmuje 
pilna potrzeba poprawy stru­
ktury zapasów materiałowych. 
Wiele podejmuje się rozmai­
tych działań, aby podnieść go­
spodarkę materiałową na 
właściwy poziom. Wspomnę o 
zgłaszaniu zapasów do upłyn­
nienia i o oferowaniu ewen­
tualnym nabywcom tego co 
aktualnie jest u nas niepotrze­
bne.

Rezultaty? Wprawdzie w 
ciągu ostatnich lat naprawdę 
konsekwentnie staramy się o- 
b' >vć procentowy udział za- 
pa « nieprawidłowych (zbę- 
dir-eb oraz nadmiernych) w 
zapasach ogółem, jednakże 
problem zbędnych materiałów 
technicznych, a także części,
'ZZZZZ/ZZZZZZZZZZ^ZZZZZZAZąZZZZZZZZZ/Z/ZZZrzrZ^Wrjw^WZZZZZrZZZZZZZ^/WZ

Dziecko potrzebuje miłości i zrozumienia
Z okien świetlicy wyzierają 

wazoniki z gałązkami so­
sny i różnymi kompozy­

cjami kwiatków z kolorowej 
bibułki, wykonane niewpra-

Propozycja dl*  pad nie lubią­
cych ekstrawagancji 1 nieco tęż­
szych. Gładka sukienka wi: ytowa. 
przecięta z przodu przez całą dłu­
gość (cięcia boczne dochodzą tylko 
do miejsc*  gdzie są przyszyte pat­
ki imitujące kieszenie). Godnym u- 
wagi (ale nie koniecznym) elemen­
tem ozdobnym Jest barwna apasz­
ka wiązana na szyi w fantazyjny 
w«aeŁ 

wali również wiele imprez 
mieszkańców dzielnicy.

Na bazie tegorocznych 
świadczeń przygotowujecie 
program na przyszły rok. 
Wiem, że plany są niezwykle 
interesujące. Czy wszystko zo­
stanie zrealizowane?.

Będziemy się starali, aby 
akcja „Lato-73” była jeszcze 
bardziej udana niż w roku bie­
żącym. Ale, co już podkreśli­
łem na wstępie — musimy 
mieć większą pomoc dyrekcji 
huty. Naszym najgorętszym 
pragnieniem jest mieć własny 
ośrodek wczasowy. Dobrze wy­
posażony i położony w atrak- 

występuje nadal. Zatem w 
planie na rok bieżący założo­
ne zostało zagospodarowanie 
zapasów zbędnych o łącznej 
wartości ponad 34 min złotych.

Zadanie to realizuje zespół 
d/s zagospodarowania rema- 
manentów, który niezależnie 
od bieżącego dokonywania 
zgłoszeń do biur zbytu i cen­
tral handlowych, wykorzystu­
je wszelkie dostępne formy o- 
ferowania posiadanych 
zapasów. Umieszczane są o- 
głoszenia w prasie., sporzą­
dzane są biuletyny z wyka­
zem zbędnych zapasów mate­
riałowych i przekazywane 
większym przedsiębiorstwom 
regionu krakowskiego oraz 
kraju. No i ostatnia forma go­
dna szczególnej uwagi: ofero­
wanie materiałów i części 
właśnie na giełdach.

Wszystkie te działania po­
dejmowane są celem wyko­
rzystania każdej możliwości, 
aby sprzedać zbędne zapasr 
zanim trzeba będzie powziąć 

nr 18 służy 
Ochotniczej 
Obywatel- 

nic nie ma- 
współpracy 

po-

wną ręką dziecka, ściany o- 
zdobione wycinankami; jest 
również wystawa rysunków. 
Już od pierwszego momentu 
jestem przekonana, że to 
Darwne wnętrze podporządko­
wane dziecięcej fantazji, jest 
miejscem spotkań i zabaw 
maluchów z osiedli — Strusia 
i Kalinowego Ale nie tylko, 
świetlica w bloku 
również członkom 
Rezerwy Milicji 
skiej. I jak dotąd, 
ci harmonijnej 
dwóch użytkowników 
mieszczenia — TPD i osiedlo­
wej ORMO.

Dotychczas jedynie wystę­
pował tu problem opłat czyn­
szu i innych kosztów eksploa­
tacji lokalu. Nie było wiado­
mo, kto ma płacić 1 z jakich 
środków. Wszakże obydwie 
organizacje społeczne rozpo­
rządzają zaledwie drobnymi, 
nieprzewidzianymi na ten cel 
funduszami. Rosły więc zadłu­
żenia wobec prawnego wła­
ściciela placówki — Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „Hutnik“.

Ostatnio, za obopólnym po­
rozumieniem, sprawę tę roz­
wiązano generalnie. Spółdziel­
nia zobowiązała się pokrywać 
wszelkie irrszty eksploatacji 
pomieszczeń. Dodajmy — anu­
lowała ku wielkiej uciesze 
stroskanych maluchów, obcią­
żenia zaległe Ponadto tę 
dziecięco-ormowską placówkę 
pmyjeto pod opiekuńcze skrzy­
dła. Pierwszym nie małym i 
serdecznym gestem było prze­
kazanie na potrzeby świetlicy, 
telewizora marki „Topaz-2l“. 
Poza tym Zsrząd Spółdzielni 
..Hutnik“ poprzez ZOS. dzia­
łający w osiedlu Strusia, zo­
bowiązał s ę do dalszej po­
mocy. Dotyczy ona wyposaże­
nia placów ki w gry. zabawy, 
bibliotecikę. sprzęt do nie­
opodal pod ronego placu za­
baw dla dzieci. 

Koronnym momentem miiej 
sprzed kilku dni imprezy, by­
ło podpisanie podwójnego po­
rozumienia : pomiędzy Zarżą - 
d:m Spiłdiielni a TPD oraz 
p-jiniedzy Zarządem Spółdziel- 

, ni a OHilO. W uroczystości tej

cyjnej miejscowości, wtedy 
nasza akcja obozowa będzie 
prowadzona z większym roz­
machem 1 weźmie w niej u- 
dział więcej pracowników hu­
ty. Będziemy również prowa­
dzić akcję wypoczynku po pra­
cy oraz organizować imprezy 
w ramach Klubu Młodego Tu­
rysty, jak i TKKF.

Nie pozostaje mi nic innego 
jak życzyć hutniczej organiza­
cji zetemesowskiej pełnego 
zrealizowania zamierzeń i 
przezwyciężenia wszystkich 
trudności.

Dziękuję ta rozmowę, (k)

decyzję ich likwidacji poprzez 
ze złomowanie.

W dniach od 23 do 25 bm. 
zorganizowana została przez 
Dział Gospodarki Materiało­
wej HiL — wspólnie z krako­
wskim Oddziałem Biura O- 
brotu Maszynami i Surowca­
mi — giełda materiałowa.

Nasza huta zaoferowała tu­
taj materiały techniczne róż­
nych branż, w tym głównie: 
łożyska toczne, artykuły ścier­
ne. armaturę przemysłową, 
materiały elektrotechniczne 
(np. aparaturę elektryczną), 
wyroby przemysłu gumowego 
(np. paski klinowe i uszczel­
nienia). worki jutowe oraz 
części zamienne do aparatury 
elektrycznej, obrabiarek, pa­
rowozów. samochodów (np. do 
autobusów FAP, SAN, do sa­
mochodów „Syrena 
„Wołga", „Warszawa“), 
nadto — części do agregatów 
bloku tlenowego, części do u- 
rządzeń hutniczych silniki e- 
lektryczne. wyroby walcowa- 

(Dokończenie na str. g) 

102“, 
Po-

uczestniczyli: sekretarz 
PZPR, przewodniczący Spo­
łecznego Dzielnicowego Ko­
mitetu ORMO — Marian 
Smolen, Zarząd Spółdzielń, w 
osobach — prezesa Lecha 
Kmietowicza i wiceprezesa — 
Andrzej? Osuchowskiego, p-«- 
zes Dzielnicowego Zarządu 
TPD — tow. Zięba 1 inni.

W dysktuji. jaka wywiązała 
się podczas spotkania, oma­
wiano sprawy rozwoju placó­
wek kulturalno-oświatowych 
w osiedlach bieńczyckich i mi- 
strzejow'f kich. Przy tej okazji 
prezes Kmietowiez przedsta­
wił program działania Spół­
dzielni w tym kierunku, na 
najbliższe lata

Z zebrania tego wychodzili 
śmy przekonani, że tutaj wła­
ściwie rozumiane jeet hasło, 
zdobiące ścianę świetlicy — 
„Dziecko pefrzebuje miłjści I 
rrczunrenia“.

Komitety osiedlowe 
gospodarzem dzielnicy

O Nowej Hucie mówi się. że 
jest jedną z najpiękniejszych 1 
najbardziej zadbanych dzielnic 
starego Krakowa. Ponieważ wy­
gląd i estetyka miasta zależy 
przede wszystkim od zaangażo­
wania władz i kultury jego mie­
szkańców. trzeba przyznać, że 
Nowa Huta ma dobrych gospo­
darzy i użytkowników.

Ogólnie wiadomo jak bardzo 
aktywnymi w sprawach utrzy­
mania porządku w poszczegól­
nych osiedlach są komitety osie­
dlowe. Jeżeli uwzględni się je­
szcze, że działalność komitetów 
jest formą pracy społecznej, to 
słowa największego uznania na­
leżą się tym osobom, które wiele 
swoich wolnych od zawodowych 
zajęć godzin, poświęcają dla 
wspólnego dobra.

Przykładem dobrze pracują­
cych komitetów naszej dzielnicy 
są te, która podlagają ADMsH 
— Z pracą tego zespołu zapozna­
łam sic w czasie zebrania, które

Nadal trwają obchody zwią­
zane z 28 rocznicą powstania 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Kilka dni temu, uroczysta a- 
kademia odbyła się w Zakła­
dzie Remontów Hutniczych, w 
świetlicy ośrodka hoteli pra­
cowniczych w Czyżynach. 
Wieczornicę zaszczycili swoją 
obecnością: przedstawiciele
Dzielnicowego Sztabu Wojsko­
wego w Nowej Hucie z sze­
fem — płk. Władysławem 
Turkawsklm na czele, kierow­
nictwo gospodarczo-politycz- 
ne ZRH, z kierownikiem Za­
kładu — mgr inż. Stefanem 
Szydkiem, kierownik DW — 
Kazimierz Pilch i inni.

Zebranym przypomniano 
szczytne dzieje Ludowego 
Wojska Polskiego, drogę wal­
ki i zmagań żołnierzy pol­
skich z hitlerowskim najeźdź­
cą. Następnie w uznaniu za­
sług dla obronności kraju, 10 
pracowników otrzymało wyż­
sze stopnie wojskowe.

Podczas akademii dokonano 
również oficjalnego podsumo­
wania wyników zawodów 
strzeleckich. I miejsce zdoby­
ła drużyna z Wydziału Elek­
trycznego. Zwycięzcy otrzy­
mali z rąk kierownika ZRH 
— mgr inż. Stefana Szydka — 
puchar przechodni. Na II

Wystawa if ZDK HiL
Jak już donosiliśmy, w Gale- 

•ii „Rytm" czynna jest pokon­
kursowa wystawa obrazów róż­
nych autorów z całej Polski. Za­
mieszczając obok „Portret sto­
larza” Benona Liberskiego, 
pragniemy ponownie zachęcić 
naszych czytelników do obej­
rzenia tej wartościowej ekspo­
zycji, która zawodu chyba niko­
mu nie sprawi, poniew-aż więk­
szość wystawionych tu prac, u- 
trzymana jest w stylu tradycyj­
nym — a więc powszechnie zro­
zumiałym. (akt.)
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glewska w tej pozycji ukazuje ca­
ły mechanizm aparatu sprawiedli­
wości pracującego nad wymierze­
niem kary zbrodniarzom wojen­
nym.

Książka 1 Wiedza, cena 32 zł 
Edward Obertyński — „Tym co 

n*  morzu" — Podane w formie 
zbeletryzowanej wspomnienia 1 re­
lacje oficerów 1 marynarzy Pol­
skiej Floty Handlowej z okresu n 
wojny światowej. Książka ta. bę­
dąca przyczynkiem do historii 
zmagań polskiego oręża na mo­
rzach w czasie ostatniej wojny, za­
wiera liczne fotografie, wykazy 
nazwisk 1 dokładne daty wydarzeń. 

Iskry, cena 25 zł

Nowości beletrystyki
Siergiej Śniegów — „Dalekie 

szlaki". — Bardzo Interesująca po­
zycja i serii „Fantastyka, przygo­
da", Tematem książki jest historia 
wyprawy pojazdu kosmicznego do 
układu Perseusz*  w galaktyce. Za­
łoga pojazdu po wylądowaniu na­
potyka na Istoty tamtejszej cywili­
zacji. z którymi musi staczać wal­
ki. Przełożył Tadeusz Gosk.

Edward Obertyński. cena 25 zł
Seweryna Szmaglewska — „Nie­

winni w Norymberdze". — Nowa 
książka popularnej pisarki, autorki 
„Dymów nad Birkenau". S. Szma-

odbyło się przed kilkom*  dnia­
mi, kiedy to przewodniczącemu 
Kazimierzowi Aksamitowi skła­
dane były sprawozdania z wy­
konanych w okresie od lutego 
br. prac, na terenie czterech o- 
siedli.

Do najlepiej pracujących zali­
czony został komitet osiedlowy z 
Centrum D. Aktywiści tego ko­
mitetu nie tylko troszczyli się o 
estetykę osiedla — zadbali rów­
nież o rozrywki dla swoich naj­
młodszych. Między innymi, do 
odnotowania mają zorganizowa­
nie trzech udanych, bogatych w 
atrakcje imprez dla dzieci. Do­
bra praca tego komitetu jest 
przede wszystkim zasługą prze­
wodniczącego Stanisława Wort- 
mana. Natomiast idealnym opie­
kunem osiedla, wspierającym 
materialnie komitet w każdej 
potrzebie, jest przedsiębiorstwo 
ZMO HiL.

W rejestrze ezynów społecz­
nych drugiego w tym zeeaole o- 

miejscu uplasował się zespól 
Wydziału Budowlanego, a III 
miejsce zajęła Administracja. 
Wyróżnionych obdarowano ró­
wnież nagrodami rzeczowymi.

W części artystycznej wy­
stąpił estradowy zespół War­
szawskiego Okręgu Wojskowe­
go „Desant“. Obecny był 
że kierownik zespołu — 
Marian Domagała. Resztę 
licznościowego wieczoru 
pełniła zabawa taneczna.

tak- 
ppłk 
oko-

Występ ..Desantu" uświetnił 
resztę wieczoru. Na zdjęciu: Zo­
fia Sotoła i Tadeusz Kąkolew- 
aki.

Fot: J. Brożek
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siedla Handlowego, wymienia 
się (obok dbałości o porządek 
wokół bloków-) wykonanie o- 
gródka jordanowskiego. Wydat­
nej pomocy przy budowie udzie­
liło przedsiębiorstwo opiekuńcza 
P-62. ofiarując materiał i pewne 
urządzenia dla tego obiektu. Or­
ganizacją całości prac w osiedlu 
zajmował się oddany całkowicie 
sprawom społecznym inż. Zyg­
munt Sławeta.

W trzecim 06iedlu. Kolorowym, 
zasługą dwóch komitetów tam 
działających, jest wykonanie 
dwóch boisk do zabawy. — Do 
dużych osiągnięć czwartego osie­
dla. Spółdzielczego, można zali­
czyć budowę dużej świetlicy, 
która już w czasie zimowych fe­
rii zostanie udostępniona mło­
dzieży.

Na zebraniu, poza projektami 
1 planami na najbliższą przy­
szłość, poruszane były również 
sprawy niedociągnięć, usterek i 
bolączki nękające mieszkańców. 
Padały skargi pod adresem 
Zakładów- Przemysłu Tytoniowe­
go, dotkliwie zatruwającego po­
wietrze wyziewami tworzącymi 
się w czasie produkcji papiero­
sów. Musimy przysnąć, że sami 
jesteśmy zdumieni stanowiskiem 

(Dokończenie na str. 7)
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Chciałem coś zjeść

Pierwszy odzew
Czekamy na dalsze zgłoszenia

w poprzed- 
Na postulat 
nocnej pra- 
mogli coś

kazało się — wbrew 
naszym przypuszczeniom 
— że sprawa nie taka 

znów trudna. Są możliwości 
wcześniejszego otwierania w 
dzielnicy przynajmniej kilku 
zakładów gastronomicznych 
(pisaliśmy o tym 
nim numerze), 
hutników, aby po 
cy w kombinacie 
zjeść ciepłego już o godzinie 
7 rano — pierwsza odezwała 
się restauracja „Ludowa“ przy 
ul. Demakowa.

Otrzymaliśmy list, w którym 
kierownik tego lokalu dekla­
ruje otwieranie restauracji — 
jeżeli jest takie zapotrzebowa­
nie — już od godziny 7 rano. 
Mógłby też, jak pisze do nas, 
przedłużyć działalność restau­
racji do godziny 23 lub nawet
24. A więc jest pierwszy od­
zew; dziwi nas tylko, że nie 
ze strony dyrekcji Zakładów 
Gastronomicznych, które mo­
głyby wytypować od razu kil­
ka placówek w dzielnicy 1 zo­
bowiązać je do dłuższej dzia­
łalności. Dobra jednak na ra­
zie 1 to.

W Uście 
niem, że 
wa“ Już

czytam ze zdziwte- 
restauracja „Ludo- 
wcześniej chciała

ZAWALJDROGA?

Patrząc na powyższe lOJęcie, z pewnością w każdym zrodzi się 
Iytanle: czy miejskie Łrotuary są po to aby ustawiać na nich 

loaki „Ruchu”? A tak niestety uczyniono w osiedlu Złotego 
Wieku. W związku z tym zapytujemy więc 1 my: czy to nie 
nonsens? (okt)
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Październik — miesiącem upowszechniania oszczędności

Jakie korzyści daje mieszkaniowa
książeczka PKO?

my 
kil

mo- 
stażu

Ten rodzaj książeczek cieszy 
się szczególnym powodze­
niem. Nietrudno odgadnąć, 

dlaczego. Kto chce uzyskać 
mieszkanie bądź poprawić 

warunki mieszkaniowe 
zapewnić mieszkanie

swym dzieciom, ten powinien 
wiedzieć, że droga do u- 
zyskania własnego
mieszkania prowadzi 
przede wszystkim
przez spółdzielczość 
mieszkaniową. O za­
pewnienia sobie mie­
szkania trzeba 
sieć wcześnie, na 
k a lat naprzód.

Członkiem spółdzielni 
żna zostać po odbyciu 
kandydackiego i zgromadze­
niu na mieszkaniowej ksią­
żeczce oszczędnościowej PKO 
wkładu mieszkaniowego. W 
celu zarejestrowania się na 
kandydata należy przedłożyć 
w spółdzielni książeczkę mie­
szkaniową na dowód, że roz­
poczęto gromadzenie wkładu 
mieszkaniowego.

Wysokość wkładu mieszka­
niowego. Przy podstawowym 
standardzie mieszkania spół­
dzielczego typu lokatorskiego, 
bez względu na wielkość mia­
sta i lokalizację budynku, 
wkład mieszkaniowy wynosi 
15 proc, kosztów budowy mie­
szkania. Pozostałe 85 proc, zo- 
staje rozłożone na raty mie­
sięczne spłacana przez 60 lat.

Przy wyższym standardzie, 
w zak-iności od wielkości mia­
sta i strefy: w której znajduj"1 
się osiedle spółdzielcze — od 
18 do 22 proc, kosztów budo­
wy. Pozostała część kosztów 

Imprezy w ZDK HiL
1 listopada o godz. 17 zajęcia 

Studium Plastycznego na temat 
„Skarbce sztuki rosyjskiej" (wraz 
z projekcją filmów) prowadzi mgr 
Ewa .Gologórska. Impreza odbędzie 
się w Ognisku Dziecięcym Na
Skarpie. W tym samym dniu o 
godz. 18, w ognisku Młodych, od­
będzie się spotkanie z kierowni­
kiem Wydziału Kultury Żarz. Woj. 
ZMS w Krakowie, na temat „Mło­
dzi 1 kultura".

3 listopada o godz. 18 — kolejne 
spotkanie, tym razem z kierowni­
kami ośrodków propagandy par­
tyjnej KD 1 KF PZPR. Pól godziny 
później — w klubie „Sródpole" Na 
Wzgórzach Krzeslawickich — cie­
kawa prelekcja z przeźroczami Ry­
szarda Rodzińskiego pt. „Wyprawa 
na Newade del Salado". Natomiast 
o godz. 19, w Dyskusyjnym Klubie 
Fllmowyn* w zdk przy ut. Maja­
kowskiego, l zobaczymy archiwalny 
film C. Chabrola „Niech bestia 
zdycha"; prelekcja i prowadzenie 
dyskusji — red. M. Malatyńska.

4 listopada o godz. 16 — filmy 
telewizyjne w Ognisku Dziecięcym. 
Będą to zajęcia z cyklu „Język 
filmowy", prowadzone przez mgr 
J. Terakowsklego.

na budowę świetlic, boisk 1 in­
nych urządzeń o charakterze 
socjalnym, z których korzy­
stać będzie rodzina spółdziel­
cy po otrzymaniu mieszkania.

Premia gwarancyjna. Pre­
mia za systematyczność i o- 
procentowanie wkładu nie 
wyczerpują wszystkich korzy­
ści związanych z posiadaniem 
mieszkaniowej książeczki o- 
szczędnościowej, gdyż w razie 
zwyżki kosztów budowy w o- 
kresie oszczędzania. PKO wy­
płaci premię gwarancyjną, 
która wyrówna wzrost kosz­
tów budowy. Premią gwaran­
cyjną objęty jest koszt budo­
wy mieszkania o powierzchni 
do 44 m kw.

KONKURS 300 — TRWA!
Powszechna Kasa Oszczęd­

ności informuje, że w tegoro­
cznym konkursie z okazji Mie­
siąca Oszczędności, który trwa 
od 1 do 31 października, zo­
stała znacznie zwiększona 
liczba nagród. Poza 5900 bona­
mi towarowym! o wartości od 
300 do 500 zł i 10 samochoda­
mi marki „Syrena“ — wpro­
wadzono dodatkowe naerody 
w postaci ok. 7000 obiegowych 
srebrnych monet 50 zł z wize­
runkiem Fryderyka Chopina.

Stanowi to dalszą dużą za­
chętę do udziału w konkursie, 
bowiem do obiegu wejdzie tyl­
ko niewielka ilość tych monet. 
W losowaniu samochodów i 
srebrnych monet wezmą u- 
dział ei wkładcy, którzy utrzy­
mają wkląd przez czwarty 
miesiąc od daty złożenia de­
klaracji.

JERZY DANEK 1

wyjść naprzeciw konsumen­
tom. Oto w protokole z prze­
prowadzonej w lokalu kontro­
li czynnika społecznego napi­
sano: ,J?o przeprowadzeniu 
rozmów z konsumentami, wię­
kszość z nich pytała nas, dla­
czego restauracja ta nie jest 
czynna od godziny 7 rano. Mo­
tywowali to tym, że wracając 
z nocnej zmiany chcieliby coś 
zjeść na śniadanie, co niestety 
o tej porze jest niemożli­
we. Kierownik deklaruje 
się otwierać zakład od godz. 
7.00 nawet do 24.00, po­
nieważ posiada liczną rodzi­
ną gastronomiczną. Byłoby to 
zgodne z postulatami konsu­
mentów i dla dobra ludzi pra­
cujących w Hucie im. Lenina 
na różne zmiany, o ile — o- 
czywiście — władze nadrzędne 
na to zezwolą".

Tyle w protokole. Ciekawi 
nas, co na to Wydział Handlu 
Prezydium DRN w Nowej Hu­
cie? Czy wniosek akceptuje?

Czekamy na dalsze zgłosze­
nia — licząc, że przynajmniej 
kilka zakładów gastronomicz­
nych w dzielnicy zdecyduje 
się przyjąć na siebie dodatko­
we obowiązki i przedłużyć 
czas wydawania posiłków, (jd) 

rozłożona zostaje na raty mie­
sięczne spłacane przez 45 lat. 
Informacji w sprawie kosztów 
budowy mieszkania oraz wy­
sokości wkładu udzielają spół­
dzielnie.

Ulgi w spłacie rat. Raty na 
mieszkanie spółdzielcze typu 
lokatorskiego, zarówno o stan­
dardzie podstawowym jak i 
wyższym, przy regularnych 
spłatach i utrzymywaniu mie­
szkania w należytym stanie — 
zmniejszane są o 1/3. Jeśli na 
przykład rata miesięczna wy­
nosi 150 zł, to faktyczna spła­
ta wynosi 100 złotych.

Pomoc państwa w zgroma­
dzeniu wkładu własnego. 
Wszystkim oszczędzającym na 
mieszkanie przez swój uspołe­
czniony zakład pracy państwo 
przychodzi z dużą pomocą fi­
nansową, gdyż do każdej 
wpłaty miesięcznej — nie niż­
szej niż 100 zł i wnoszonej 
systematycznie w ciągu co 
najmniej 4 lat — doliczana 
jest premia pieniężna w kwo­
cie 50 zł.

Premia doliczana Jest tylko 
wówczas, gdy wpłaty potrą­
cane były z list płacy i prze­
kazywane na książeczkę mie­
szkaniową przez zakład pra­
cy. Zakład pracy dokonuje 
potrąceń na podstawie dekla­
racji, którą złożył pracownik.

Oprocentowanie. Niezależnie 
od premii za systematyczne 
oszczędzanie — PKO dolicza 
do wkładu odsetki w wysoko­
ści 3 proc, w stosunku ręcz­
nym. a ponadto wypłaca' spół­
dzielni od wkładu 1,5 proc,, w 
stosunku rocznym na cele spo­
łeczno-wychowawcze, a więc

W bibliotece szkolnej HIL. P. Zofia Stasik zajmuje się tutaj 
książkami już 7 lat. .

FOT. ST. GAWLIŃSKI
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Żeby nie szpecić miasta...
tak dawno, temu, pisa- 
o „zagraceniu” Nowej 
różnego rodzaju straga- 
co rzecz zrozumiała, ob-

Nie
liśmy 
Huty, 
nami, 
niżą znacznie estetykę miasta.
Krytykując, postulowaliśmy, 
aby kioski i stoiska jarzynowe 
umieszczać wewnątrz osiedli.

W odpowiedzi na nasz po­
stulat, otrzymaliśmy obszerne, * 1 * 3 4

• r

podpisane przez

Gofrona i przed-

wyjaśnienie . .
wiceprzew. Prezydium DRN, 
Władysława 
stawiciela Wydziału Architek-’ 
tury i Urbanistyki. Wynika z 
niego, że władze dzielnicy, do­
ceniając wagę problemu, sa­
morzutnie już od maja br. po­
rządkują kioskową sieć no­
wohuckiego handlu w „sta­
rych" osiedlach. W związku z 
tym opracowano konkretny 
harmonogram, z którego wy­
nika, że kioski, stragany i 
stoiska, uznane za zbędne, zo­
staną całkowicie zlikwidowa­
ne. Nastąpi to jednak dopiero 
z chwilą wygaśnięcia podpi- 
saBych umów. Pozostałe prze­
niesie się w odpowiednie dla 
nich miejsca.

Z prawdziwą przyjemnością 
dowiedzieliśmy się również, 
iż wydano polecenie PP Tar­
gowiska, aby do końca br. u- 
porządkowały ostatecznie plac 
targowy w Bieńczycach, który 
przez wiele lat, utrzymywany 
jest w opłakanym stanie.

(okt.)

CO W TYGODNIU ?
KINA

Światowid — duża sala — do 29 
bm., godz. 16, 18, 29 Ocalenie, poi. 
od 18 lat. 30—31 bm. 1 1. XI., godz. 
15.45, 18, 20.15 Ona 1 on, jap. od 16 
lat. 2—5 XI., godz. 15.45, 18, 20.15 
Przez pustynie, meks. od 16 lat.

Mała sala — do 29 bm., godz. 15, 
17.15. 19.30 Wahadło, USA od 18 
lat, 30 bm. do 1. XI., godz. 15. 17.15, 
19.30 Pogromca zwierząt, 
14 lat. 2—5. XI., godz. 
20 Pojedynek w słońcu, 
16 lat.

rum, od
15, 17.30.
USA od

Swlt — duża sala — 
plrdw, ang. od 14 lat, 
18, 20.15.

Dom wam- 
godz. 15.45,

bm,, godz.Mała sala — 27—31
15, 17, 19 Źródło, szw. od 18 lat. 
1-2. XI., godz. 15, 17, 19 Łatwa 
droga, NRF, od 16 lat. 3—4. XI., 
godz. 15, 17, 19 Pancernik Potlom- 
kin, radź, od 14 lat.

Sfinks — do 29 bm., godz. 18, 
Zwariowany weekend, franc. 
lat, 30—31 bm. i 1. XI., godz. 
18. 20.15 Plerre i Paul czyli 
na raty, franc. od 16 lat.

28, 20 
od 11 
15.45, 
życie
2-5. XI., godz. 15.45, 13. 20.15 Bul­
litt, USA. od 16 lat.

TEATR LUDOWY
28, 29, 31 bm. 1 2. XI., godz. 19.15 

Don Juan, 3. XI., godz. 18 Damy 
1 Huzary.

TELEWIZJA
28. X — 3 XI br. 

PROGRAM I
SOBOTA: 9.35 Wielki napad - 

film. 10.25 Delta Dunaju — film. 
11.55 Geografia dla klas VIII. 
15.50 Redakcja szkolna zapowia­
da. 16.05 Telereklama. 16.30 
Dziennik. 16.40 Dla młodych wi­
dzów. 17.50 Z kamerą wśród 
zwierząt. 18.20 Kronika. 18.35 
Godzina Orfeusza. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor (kolor). 20.15 
Diadia Pietia zaprasza na czaj. 
21.00 Dziennik. 21.30 Wielki na­
pad. 22.15 Kalejdoskop rytmów 1 
melodii znad Wisły. 23.30 Opo­
wieści z życia wyższych sfer.

NIEDZIELA: 8.00 Kurs rolni­
czy. 8.45 Radar. 9.00 Teleranek.
10.20 Klub sześciu kontynentów. 
11.00 Sportowy magazyn. 13.00 
Dziennik. 13.20 Gra orkiestra TV 
Katowice. 13.40 Przemiany. 14.10 
PKF 14.20 Teatr Lalek. 15.15 W 
obiektywie. 15.45 Prawa buszu. 
16.10 Estradowe spotkania. 16.50 
Kryteria — felieton W. Loranca. 
17.00 Dziś Warszawa jutro Paryż 
— telćtilrniej. 17.45 Czas i ludzie.
18.20 Tele-Echo. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Leonardo 
da Vinci — film. 21.30 TV War-

gospodarzem
(Dokończenie ze str. 6)

ZPT, które do tej pory nie po­
starało się o zamontowanie urzą­
dzeń zmniejszających przedosta­
wanie się na okolicę, szkodli­
wych dla zdrowia pyłów i za­
nieczyszczeń. — Narzekano rów­
nież na słabsze tutaj niż w in­
nych rejonach Nowej Huty zao­
patrzenie sklepów, zwłaszcza w 
produkty żywnościowe.

Na zebraniu dowiedziałam się 
również o sprawie zakrawają­
cej na skandal — bo tylko takim 
określeniem można nazwać brak 
porozumienia i koordynacji prac 
między Przedsiębiorstwem Re­
montu Urządzeń Dźwigowych i 
DZBM w Nowej Hucie. Bezdu­
sznie i beztrosko załatwiają oba 
przedsiębiorstwa swoje zobowią­
zania, odwracając normalny tok 
prac przy remoncie i odnawia­
niu domów... W obrębie wymie­
nionych osiedli są do obejrzenia 
bloki, do których po generalnym 
odnowieniu wnętrza przez 
DZBM, wkraczali robotnicy 
Przedsiębiorstwa Remontu Urzą­
dzeń Dźwigowych. W efekcie te­
go, od świeżo pomalowanych 
powierzchni ścian klatek scho­
dowych, jaskrawo odbijają zat­
kane zaprawą murarską otwory 
wykute przez ekipy remontują­
ce dźwigi. — Teraz należałoby 
od nowa zająć się malowaniem 
ścian — tylko kogo powinno się 
za to obciążyć kosztami? (kog) 

Czyja zguba? Podobno nawet MO nie jest w stanie ustalić 
właściciela samochodu marki „Hillman”. Nie ma on tablic re­
jestracyjnych i swoim opłakanym stanem, straszy przechodniów 
ulicy Budowlanych w os. Na Stoku. Może więc nasi Czytelnicy 
dopomogą odszukać... zaginionego właściciela? (okt)

szawa w programie piątym.
22..00 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Polite­
chnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Zwierzyniec. 17.25 Echo stadionu. 
17.35 Sygnały. 18.25 Kronika. 
18.45 Magazyn postępu technicz­
nego. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Teatr TV. Arthur 
Miller — Widok z mostu 21.30 
Publicystyka międzynarodowa. 
22.00 Dziennik. 22.20 Pieśni kom­
pozytorów XX wieku.

WTOREK: 8.10 Aleksander
Newski — film prod. radź. 9.55 
Dla szkół: Język polski dla klas 
II i III lic. 13.50 Wybieramy za­
wód. 16.30 Dziennik. 16.40 Maga­
zyn medyczny. 17.10 Kromka.
17.30 Ekran Młodych. 19.15 Pa­
mięć — impresja filmowa. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.10 
Aleksander Newski — film. 22.25 
Dziennik.

11.00 Zew morza — 
wietnamskiej. 12.00

12.55 Królowa śniegu
ŚRODA: 

film prod. 
Dziennik. 
— baśń filmowa prod. radź. 14.15 
Recital Organowy. 14.40 Pióro­
pusze i ostrogi. 15.30 Pionierzy 
podziemnego frontu. 16.05 PKF. 
16.15 Piórkiem i węglem. 16.40 
Tu spoczywa historia-reportaż. 
16.55 Roznosicielka Chleba — 
film. 18.35 Klub 6-ciu Kontynen­
tów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Elektra—film. 21.45 
Bema pamięci rapsod żałobny — 
Cyprian Kamil Norwid. 
Wiadomości sportowe.

22.00

JestCZWARTEK: 8.20 Gdzie . 
Urban — film. 9.55 Język polski 
dla klas II lic. 10.55 Język polski 
dla klas VII. 11.55 Język polski 
dla klas IV lic. 14.00 Matematy­
ka w szkole. 16.10 Kronika 16.40 
Ekran z bratkiem. 17.45 Pro­
gram publicystyczny. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik 20.05 
Teatr Sensacji: Jak błyskawica 
cz. III. 22.05 Rotacja maszyn — 
program public. 21.35 Ekspres nr 
12. 22.00 Dziennik.

PIĄTEK: 9.20 Tęsknota Sher- 
locka Holmesa — film. 15.20 Po­
litechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Pora na Telesfora. 17.25 Nie tyl­
ko dla pań. 17.45 Widowisko fol­
klorystyczne. 18.15 Kronika. 18.35 
Orbita — magazyn nauki i tech­
niki. 19.05 Turystyka i wypoczy­
nek. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik'. 2005 Delta Dunaju — film.
30.30 Panorama Tygodnia: 21.10 
Teatr. TV: Jan Baudiu Baudouin 
„Świętoszek zmyślony”. 22.20 
Dziennik.

Sesja DRN
26-go bm. odbyła się ko­

lejna sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej. Tematem 
obrad były sprawy związa­
ne z poprawą komunikacji 
miejskiej, stanu sanitarne­
go w dzielnicy, oraz spra­
wozdanie DIM-I z wy­
konania planu inwestycyj­
nego za miniony rok. Po­
nadto uczestnicy sesji za­
poznali się z planem za­
mierzeń inwestycyjnych na 
rok 1973. (oha)

Uwaga, amatorzy 
pływania I

Przypominamy, że od 30 paź­
dziernika br. rozpoczynają się 
kolejne kursy pływania dla 
początkujących i zaawansowa­
nych, organizowane przez O- 
gnisko TKKF w godzinach 
wieczornych na krytej pływal­
ni KS „Hutnik“.

Informacje i zapisy w sekre­
tariacie Ogniska (bud. S kl. C, 
III p., tel. 43-37).

W sprawie emerytury
Z różnorodnymi sprawami 

przychodzą ludzie do naszej re­
dakcji. Ostatnio proszono nas o 
wyjaśnienie zagadnień związa­
nych z przejściem pracowników 
na emeryturę. Konkretnie, py­
tano: Czy pracownik, który 
przepracował 15 lal na stanowi­
sku uciążliwym — zaliczanym 
do I kategorii, zachowuje prawo 
do wcześniejszej emerytury (od 
lat 60 dla mężczyzn i od lat 55 
dla kobiet), jeśli 
piętnastu lat 
nicsiony na 
szeregowany

Odpowiada 
Zespołu Opieki r.ad Pracownika­
mi Działu Kadr HiL. Uprawnie­
nia dotyczące wcześniejszego Wic­
ku emerytalnego obowiązują 
pracowników, którzy przepraco­
wali w swoim życiu minimum 
25 łat, a w tym ostatnie 15 lat 
(przed emeryturą) na stanowi­
sku pracy zaliczanym do I ka­
tegorii. Uprawnienia te zacho­
wują również pracownicy, któ­
rzy przepracowali 25 lat, a w 
ostatnim piętnastoleciu byli za­
trudnieni na 
iiczanych do 
czasie byli 
względu na 
stanowiska, 
II kategorii.

Sądzimy, że informacja ta 
jaśnia szereg wątpliwości 
cowników z dziedziny prawa 
pracy. O przepisach tvch winni 
również pamiętać kierownicy 
jednostek, decydując o przesu­
nięciach pracowników na inne 
stanowiska. (R)

po upływie 
został z kolei prze- 
odcinek pracy, za- 
do II kategorii?
insp. Kozłowski z

stanowiskach za- 
I kat. i w między- 

przenoszeni 
stan zdrowia, 
zaszeregowane

ze 
na 
do

wy­
prą -

POGODA
PO DŁUŻSZYM okresie chło­

dów i • deszczów,, nierzadko ze 
śniegiem, zrobiło się ciepło i sło­
necznie. Pogoda kształtuje się 
od kilku dni w zasięgu wyżu 
znad Ukrainy, nad Polskę na­
pływa stosunkowo cieple powie­
trze z południa. Podobny typ 
pogody powinien się utrzymać 
do końca miesiąca. Tak więc 
zachmurzenie będzie się zmie­
niać od rozpogodzeń po zachmu­
rzenie całkowite. Temperatura 
będzie stosunkowo wysoka, od 
10 do 15 stopni, w nocnych roz­
pogodzeniach przymrozki. ■ Nad 
ranem liczne mgły.- Czy . długo 
tej lepszej pogody —trudno, w 
tej chwili przewidzieć, odzywa­
ją się głosy, że listopad będzie 
cieplejszy ponad normę.

PROMYK
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W nowej przychodni
Ostatnio otwarta została 

w osiedlu „Złota Je­
sień” w Bieńczycach 

przychodnia specjalistyczna. 
Fodlega ona Dzielnicowemu 
Zespołowi Lecznictwa Otwar­

Lek. med. Danuta Brzezińska bada pacjentką,

W poradni dziecka chorego: lekarz pediatra Zofia Siudak.

Mamy z chorymi dziećmi cze­
kają na wizytę u lekarza.

e

o ’
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f
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W gabinecie dentystycznym: 
lekarz stomatolog Zygmunt Feć 
boruje ząb bezbolesnym apara­
tem „Unit”."

1. Maria Rolnik — N. Huta, oa. 
Centrum. A, bl. 11, m. 61. 2. Piotr 
Oleński — Kraków, ul. Zamojskie­
go 80, m. 4, 3. Teresa Dzienia — 
N. Huta, os. Zielone 19 m. 32, 4. 
Bolesław Wójcik — N. Huta. os. 
Szkolne 30 m. 10, 5. Tomasz Bar­
tosik — N. Huti, os. Szklane Do­
my, 61. M L

uwaga, bony wysyłamy poczty 
ru w miesiącu.

Giełda 
materiałowa

(Dokończenie ze str. 6) 
ne z zapasów zaopatrzenio­
wych nie przyjętych do zago­
spodarowania przez „Centro- 
stal“.

Cała ta nie mała oferta o- 
bejmuje w sumie 3500 pozycji 
o łącznej wartości ponad 17,5 
min zł (już po cenie obniżo­
nej).

Zapasy te (poza pozycjami 
o dużych wymiarach) zostały 
zgromadzone w jednym miej­
scu. w specjalnie do tego ce­
lu zaadoptowanych starych 
barakach. Dzięki temu możnj 
wszystko oglądnąć. Zakupów 
dokonują zarówno przedsię­
biorstwa. jak i prywatni od­
biorcy. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt dowożenia naszych 
klientów na miejsce giełdy 
przez jej organizatorów.

A efekty? Giełde odwiedzi- 
ponad 500 osób, bądź to z ze­
wnątrz, bądź pracowników 
HiL. Dokonane zakupy są na- 
razie niewielkie, ale transakcje 
będą jeszcze zawierane.

J. Danek
iiiiiii>iniiiiiiiiimii9iiiiiinnv

PODZIĘKOWANIE
Dr Marii Parlak — lekarzowi 

z Walcowni Gorącej Blach HiL, 
gorące podziękowania za ser­
deczną troskę w okresie mojej 
choroby i doprowadzenie do 
szczęśliwego jej zakończenia

składa wdzięezna pacjentka 
DOROTA SŁUPCZYŃSKA 

tego, gdzie dyrektorem jest dr 
Józef Kusionowicz. Obiekt jest 
bardzo ładny. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że załogi bu­
dowlane oddały go bez uste­
rek.

W Klubie Międl. Książki i 
Prasy w Nowej Hucie odbyło 
się ostatnio spotkanie z publicz­
nością popularnego aktora tea­
tru i filmu Daniela Olbrychskie­
go. Aktor recytował wiersze Ba­
czyńskiego. Gałczyńskiego i in­
nych poetów. Na zdjęciach: Da­
niel Olbrychski — nlubieniec 
nie tylko nowohuckiej publicz­
ności podczaa swego małego re­
citalu. fot. J. BROŻEK

lekarskiej
Przychodnia obejmuje opie­

ką specjalistyczną mieszkań­
ców Bieńczyc i Mistrzejowic, 
w sumie ok. 70.000 ludzi. A o- 
pieką podstawową — ok. 35.000 
ludzi. Ordynują tu lekarze: 
chirurdzy, okuliści, laryngolo­
dzy, stomatolodzy, neurolodzy, 
dermatolodzy.

Novum jest to, że przycho­
dnia ta prawie obywa się 
bez personelu administracyj­
nego. Kierownikiem przycho­
dni jest lekarz med. Jadwiga 
Dippel a zastępcą lekarz sto­
matolog Zygmunt Feć.

Tekst 1 zdjęcia: J. BROŻEK

mminiiiiniiiiniiiinnimiiiiimiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniiiiiiiiiiiii

Coś dla miłośników poezji
„Biblioteka Poetów" jest se­

rią prezentującą wiersze naj­
wybitniejszych poetów polskich 
i obcych, zarówno klasycznych 
jak i współczesnych. Seria ta 
wydana jest przez Klub Poe­
tycki: Związku Młodzieży Wiej­
skiej. Redakcji „Nowej Wsi" i 
Ludowej Spółdzielni Wydawni­
czej, a rozprowadzana przez 
Powszechną Księgarnię Wysył­
kową. „Bibliotece Poetów" pa­
tronuje Komitet Redakcyjny, 
którego przewodniczącym jest 
prof. Jan Zygmunt Jakubowski. 
Prenumeratorzy „Bibliteki” o- 
trzymują co miesiąc tom poezji 
jednego autora, opatrzony por­
tretem poety na plastikowanei 
okładce. Poszczególne tomiki 
oprócz utworów wybranych za­
wierają także obszerne wstępy 
pisane przez samych poetów — 
autorów tomów, bądź przez wy­
bitnych znawców poezii. Kafty 
tom zaopatrzony jest również w 
notc biograficzną, mówiącą o ży­
ciu i twórczości poety.

„Biblioteka Poetów" rozpro­
wadzana jest wyłącznie drogą 
prenumeraty. Można ją zama­
wiać kompletami półrocznymi 
lub rocznymi. Koszt prenumera­
ty rocznej wynosi 120 zł. Prenu­
meratę przyjmuje Powszechna 
Księgarnia Wysyłkowa. Warsza­
wa. ul. Nowolipie 4. Konto PKO 
— W-wa, nr 153-6-900021. Zamó­
wienia na drugie półrocze 1972 
należy przesyłać do końca listo­
pada 1972 r.

W I półroczu 1972 rokit w se­
rii tej ukażą się wiersze nastę­
pujących poetów:

George'a G. Byrona (1788— 
1824) — światowej sławy poety 
angielskiego okresu romantyz­
mu. Wywarł on olbrzymi wpływ 
na dziewiętnastowiecznych czo­
łowych poetów polskich — Mic­
kiewicza. Słowackiego, Mal­
czewskiego.

Mariana Kubickiego (1908— 
1972) — poety chłopskiego po­
chodzenia. Jego bogata twór­
czość potwierdza więź psycholo­
giczną z tym środowiskiem.

Antoniego Słonimskiego (ur. 
1895) — poety, prozaika, autora
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Poziomo: 5. zapadły kąt, 8. al­
bum filatelistyczny, 9. kubeł, 10. 
książęcy tytuł władców w krajach 
Wschodu Muzułmańskiego, 12. 
czynnik normujący, porządkujący 
coś, 15. lyszczyk, 17. miasto, które 
miało smoka, 18 np. Warszawa. 
Nowy Targ, 19. krótka firanka nad 
oknem. 20. miasto znanego piwa 
22. w Anglii średniowiecznej - 
warstwa zamożnych wolnych chło­
pów, dziś — przyboczna gwardia 
królewska. 24. przysmak bociana,

Pierwsze zetknięcie z przycho­
dnią, to rejestracja.

sztuk scenicznych, felietonisty, 
jednego z założycieli grupy poe­
tyckiej „Skamander".

Tarasa Szewczenki (1814— 
1861), twórcy narodowej litera­
tury ukraińskiej, którego doro­
bek poetycki jest nierozerwalnie 
związany z twórczością ludową. 
Ten szermierz walki o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe zy­
skał sobie miano wieszcza naro­
dowego Ukrainy.

Franciszka Villona <1431 — ok. 
1466) — francuskiego poety, włó­
częgi, fantasty, autora dzieła 
poetyckiego pt. „Wielki testa­
ment". Dzieło to przyniosło mu 
nieśmiertelna sławę pierwszego 
francuskiego poety nowożytne­
go.

Jerzego Zagórskiego (ur. 1907) 
— członka działającej w okresie 
międzywojennym wileńskiej 
grupy poetyckiej „Żagary”.

W II półroczu 1972 roku w 
„Bibliotece Poetów" wydane bę­
dą wiersze:

Małgorzaty Hillar (ur. 1930) — 
poetki należącej do pisarzy po­
kolenia powojennego. Prostota 
motywów lirycznych, oszczęd­
ność wyrazu i humanistyczna 
wymowa jej wierszy przyniosły 
poetyce dużą popularność.

Rejo Jaworowa (1877—1914) 
poety bułgarskiego, gorącego bo­
jownika o wyzwolenie społeczne 
i narodowe. Autora pieśni w 
duchu ludowym oraz liryków, w 
których dominuje konwencja 
poetycka typowa dla symboliz­
mu francuskiego.

Marii Konopnickiej (1842— 
1910), która pozostała pod wpły­
wem ideowym wielkich roman­
tyków, a równocześnie przejęła 
wiele haseł pozytywistów.

W roku 1973 ukażą się tomiki 
wierszy następujących poetów: 
Władysława Syrokomli, Szymo­
na Szymonowicza. Jana Lemań­
skiego, Jana Lechonia. Adama 
Ważyka, Anny Swierszczyńskiej. 
Zbigniewa Herberta. Stanisława 
Jerzego Leca. Michała Anioła. 
Franciszka Hałasa, Safony, Va­
sco Papa.

Prenumeratę na rok 1973 nale­
ży opłacać do końca 1972 r. (jd)

25. otwór strzelniczy w umocnie­
niu. 28. państwo ze stolicą Bagdad,
29. miał je Zagłoba na oku, 31. 
sztych przedstawiający ogólny wi­
dok miasta, 33. blankiet ankiety.

Pionowo: 1. byk — bóg, 2. pas 
przytrzymujący siodło, 3. rączka, 
rękojeść, 4. walczą na niej zapaś- 
licy, 6 .uczeń seminarium ducho- 
wnego, ł.kawalek Chleba, 11. za­
miast masła, 12. rozpoczęła się 14. 
7. 1789 r„ 13. mała szklaneczka, 14. 
tajemniczy urok, poetyczność, nie­

„OCALENIE“ 
REŻYSERIA: EDWARD ŻE­
BROWSKI
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: WKRÓTCE W „ŚWIA­
TOWIDZIE".

„Ocalenie“ jest pierwszym 
filmem pełnometrażowym Ed­
warda Żebrowskiego ,ale jego 
nazwisko znane już jest miło­
śnikom filmu. Był wspólscena- 
rzystą telewizyjnych filmów 
Krzysztofa Zanussiego, współ­
pracował również przy „Stru­
kturze kryształu“. W swych 
dwóch filmach telewizyjnych 
— „Szansa“ i „Dzień listopado­
wy“ — ujawnił zainteresowa­
nie problematyką moralno- 
psychologiczną, dowiódł, że 
kamerę i mikrofon traktuje 
jako precyzyjne instrumenty 
badania ludzkiej kondycji.

Film „Ocalenie“ powstawał 
metodą zdjęć „stuprocento­
wych” (jednoczesny zapis o- 
brazu i dźwięku) w pomiesz­
czeniach nowej kliniki Akade­
mii Medycznej w Warszawie, 
przy ul. Banacha. Jest to cie­
kawa opowieść o człowieku, 
naukowcu, który podczas cięż­
kiej choroby zmienia swój sto­
sunek do świata, do życia i 
własnej osoby.

W roli głównej zobaczymy 
Zbigniewa Zapasiewieza, a o- 
bok niego — Maję Komorow­
ską, Aleksandra Bardiniego, 
Jana Englerta, Kazimierza De- 
junowicza, Jerzego Kamasa. 
Czesława Wołłejkę, Marlena 
Opanię i innych popularnych 
aktorów.

„ONA I ON“ 
REŻYSERIA: SUSUMU HANI 
PRODUKCJA: JAPOŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID“, OD 
30 BM.

Film ten uważany jest przez 
niektórych krytyków japoń­
skich i zachodnioeuropejskich 
za największe osiągniecie reży­
sera Susumu Hani. Historia 
młodej mężatki, usiłującej o- 
kreślić swą postawę wobec lu­
dzi i życia, stanowi w pewnym 
sensie kontynuację losów bo­
haterki „Pełni życia“ tegoż re­
żysera. filmu wyświetlanego 
przed kilku laty również na 
polskich ekranach. Hani przed­
stawia swoich bohaterów w 
ściśle określonych warunkach 
społecznych. W filmie „Ona 
i on“ pokazuje nieźle sytuowa­
nych mieszkańców nowoczes­
nego bloku oraz biedaków z 
ruder, wskazując jak dobrobyt 
znieczula ludzi na niepowodze­
nia i krzywdę innych. Główną 

zwykłość, 16. nauczyciel rellgll. 21. 
wieś zwycięstwa Prądzyńskiego 
nad porpusem Rosena w 1831 r„ 
23. ofiara złożona bogom pogań-

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. fotograficzna, szczot­

kowa, 6. ciasto nadziane mięsem, 
kapustą, jagodami, serem. 9. tam 
mieszkała Oleńka ,10. rodzaj grzy­
bów wytwarzających enzym, który 
wywołuje fermentację cukru.

Pionowo: 1. warstwa gliny za­
miast podłogi, 1. hist. dzielnica 
poi. w dorzeczu środkowej Prego- 
ly, 4. opowieść o postacrich hist. 
nacechowana pierwiastkami cudo­
wności, 5. ojczyzna Napoleona I, 
7. żelazny z główką, 8. rodzaj za­
suwy.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 3. 11. 1972 r„ nadeślą prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko­
we.

----•---- 
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KRZYŻÓWKA
Poziomo: 5. polowanie, 10. Sielce, 

11. żarłok, 12. metryka, 13. wiklina, 
15. trawa, 16. krata, 17. pawik, 21, 
agent, 24. apokryf. 25. chityna. 27. 
Kielce. 28. rydman, 29. pochodnia.

Pionowo: 1. totem, 2. ,.Polityka1', 
3. Marsylia, 4. wieża, 6. kierat. 7. 
klisza, 8. pryzma. 9. Powala. 13. 
walka. 14. faska. 17. preria, 18. we­
sele. 19. pociecha. 20. przygoda. 2?. 
Eneida. 23. tartan, 25. „CEKOP ",
26. armia.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. łuczywo. 5. mąsr.y- 

na. 6. karpina. 9. atestat, 11. ster­
nik. 14. trawnik.

Pionowo: 1. fura, 2. szczep, 3. 
Owen, 7. agat. 8. niwa. 10. strawa, 
li. Tora, 1L IW*.  

rolę gra żona reżysera Sachiko 
Hidari, popularna aktorka ja­
pońska, laureatka festiwali w 
Cork (1966) i Berlinie Zacho­
dnim (1964). Partnerują jej — 
pamiętny z „Hiroszima, moja 
miłość" F.iji Okada oraz głośny 
w Japonii malarz Kikuji Ya­
mashita. Niewidomą dziew­
czynkę gra uczennica instytutu 
dla niewidomych, a pozostałe 
role drugoplanowe — autenty­
czni mieszkańcy ukazanych na 
ekranie slumsów.

„KRÓLOWĄ STACJI 
BENZYNOWEJ“™

..radziecka komedię zobaezą 
dzieci (i z pewnością również 
wielu dorosłych widzów) na 
poranku w kinie „Światowid“ 
w dniu 29 bm. o godz. 11.

ZAKUPILIŚMY
„Jakow Bogomolow“ — bar­

wna, szerokoekranowa adapta­
cja jednego z mniej znanych 
dramatów Maksyma Gorkiego, 
zrealizowana przez Abrama 
Rooma. Bogaty ziemianin u- 
biega się o względy żony Inży­
niera; kobieta pozostaje jed­
nak wierna mężowi.

„Godzllla kontra Hedora“ — 
barwny, zrealizowany na sze­
rokim ekranie film japoński, 
powrót na ekrany popularnej 
Godzilli. Odżywiający się wę­
glem i benzyną potwór Hedora 
zagrrża cywilizowanemu świa­
tu. Skuteczną okaże się dopie­
ro pomoc życzliwej Godzilli. 
Fantastyczna bajka, która — 
jak i poprzednie z tej serii — 
może liczyć na powodzenie.

(dr)

Zapisy do zespołów ZDK
Kierownictwo Zakładowego 

Domu Kultury przyjmuje mło­
dzież do zespołu tańca estrado­
wego „Akcenty“ od lat 14 do 
16 i do zespołu wokalnego „De­
biuty” od lat 14 do 16.

Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat ZDK HiL w godzinach 
od 10 do 17.

Pierwsza Giełda 
Piosenki Młodzieżowej

W dniu wczorajszym odby­
ła się pierwsza Giełda Piosen­
ki Młodzieżowej zorganizowa­
na przez Dom Kultury Dziec­
ka i Młodzieży w Mistrzejowi- 
cach oraz redakcję naszej ga­
zety.

Fotoreportaż oraz omówie­
nie imprezy zamieścimy w na­
stępnym numerze „Głosu No­
wej Huty”, (k)

skim. 26. część uda i tułowia. 27.

ZA ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z HASŁEM WYLOSOWALI:


